PURWOMERATA wynosi w Krakowie 

maiwiiacznie 2 kor, kwartalnie 6 kor., 

s+ |anoszenie do domu dopłsca sig 
60 kal. miesięcznie. 


Na peawineył miesięcznie 2 kor. 70 B, 

twzebanie 8 kor. W państwie mięs 

muszem kwartalnie 10 kor, w innysła 

Bacxkwach kwartalnie 12 kor. Zmianą 
draga 40 hał 
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Listy pieniężne, przekazy na prexwas 
fats I inseraty nadzyłać należy france 
de Administracyi „Głose Narodu*, — 
Prenumeratę oprócz npoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd pë- 
aztowy w obrębie monarchii | w pak 
stwie niemieckiem, Rekiamacye nigr 
opieczętowane nie podlegają opłaci" 
pocztowej. — Rękopisów redakcya sii 
KWTIROR. 
Adres Rods UL. ćw. TOMASZA L S% 


Aires teg: „Glu Sareta” Krezów 
"Tuiefeo Me. 100. 


PAAOBZERIA AC rz: ar d „Głosu Narodu“, nliea íw. Toiaasza L. 35. — Od miejtea za wiersz drobnem pismem (petit) xa pierwszy raz 20 halerzy, za każdy wra” PSE 16 kal, skład pSWCZ Hożbowy, od me 38 kal m 
piecwiwy ras, kaidy następny 15 kal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi ltd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu* (prospekty, eyrkałarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cowę 2 kor, od 100 egz. dla rumiejscowych, a 1 k. od 100 ogs, dłu miej- 
serią prenumeratorów Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje wo Łwewia S. Snkcłowski (Pasaż Hansmana), w Wiednia Haassnstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Brann, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessa! w Antwerpii Jenas & Cle, Annoscea-Erpedition „Propaganda”, 


-r e 


Gyðri % Nagy. w E-;ilnie F. E Osa. w Budzgeszele J. Eecpokd, Eduard Braem, w Paryła F. Jones £ Œe, A. Learatte. Juioa Ferian & Ga, śe Raczkowski. 


JAN NOWAK 


przedtem 
(Krajowy Sklad Piócien Korczyńskich) 


w Arzkewie, ul, Flaryańska I. 14 
Hołel pod Różą. 
przed gwiazdką najtaniej poleca 


najnowsze krawaty, Żakody, halki, o, oraz 
pończochy, bieliznę męską i damską, oraz 
trykoty zimowa. 


ZAKOPAN- KLEMENSOWKI 


Otwarta na sezon zimowy. — Swiatło elektry- 
czne, korytarze ogrzewane, pokaje ciepłe. 


Tor ślizgawkowy. — Prospekt odwrotnie. 
Piersiowo chorych nie przyjmuje się. 


Sobota może aien, 


Nasz korespondent? wiedeński (kbar) 
przesyła nam następujący opis zajść sobot- 
nich, które zakończyły sią ugodą polsko-ru- 
ską w sprawie uniwersyteckiej: 

Ostatnie posiedzenie parlamentu przed 
Nowym Rokiem zgromadziło «7 gmachu Rady 
państwa bardzo duży komplet posłów. Na 
porządku dziennym posiedzenia w pierwszej 
linii stoi prowizoryum budżetowe na czas od 
1 stycznia do 30 czerwca. 

Na sali posłów niewielu, całą mnsę mów- 
ców w czasie ich przemówień otaczają jedy- 
nie Koledzy partyjni, a i ci niezbyt uważnie 
przysłuchują się wywodom. 

„Gros“ posłów włóczy się w zdenerwo- 
waniu po kuluarach i sali kolumnowej, część 
siedzi w restauracyi, oczekując na wiadomo- 
Ści z konferencyj, jakie się toczą czy to 
u prezydenta ministrów, czy w salonis wice- 
prezydenta Germana, czy w pokojach, gdzie 
na posiedzenia zkierają się grupy stronnictw 

kiego i ię4"sinf. 

cłudnie zebrały się na obrady stron- 
nictwa reprezentowane w Kole polskiem. 
Przedmietem posiedzezia sprawa najaktual- 
niejsza, sprawa uniwersytetu ruskiego. Prze- 
wodniczący grup przedstawili swym kolegom 
wytyczne zasady wydać się mającego orę- 
dzia cesarskiego, o których losie Koło pol- 
skie ma powziąć na pełnem posiedzeniu sta: 
nowczą decyzyę. Konserwatyści i lu- 
dowcy owe wytyczne zasady akceptowali 
po długiej dyskusyi większością gło- 
sów, skoncentrowani demokraci przedziwnie 
bezmyślną jednomyślnością, „wszechpolacy* 
odrzucili je jednozgodnie, jako niedostateczne 
i mie biorące pod pieczę polskiego interesu 
narodowego. 

O godz. trzy kwadranse Ba 4 Koło pol- 


|skie zebrało się na pełne posiedzenie. W afe- 
rach kierujących polską polityką wiedeńską 
panowała ufność, iż rezelucya  prezydyum 
Koła odnośnie do zasad cesarskiego orędzia 
w Sprawis uniwersyteckiej zostanie — ze 
względu na  przedobiednie „pourparlers“ 
stroncictw przez plenum Koła przyjęta bez 
jakichkolwiek trudności i zastrzeżeń. Prezes 
Dr Leo rozpoczął patetycznie wywody w 
sprawia usiwersytetu ruskiego, opowiadał 
o swych trudach w tej kwestyi, o przeli- 
cznych konferencyach i t. d. Mówił nama- 
gori tonem, bił słowami w „tam-tam“ 
interesu narodowego i obowiązków „dobrego 
Polaka“ a słuchali go z rozczuleniem bez- 
przymiotnikowi demokraci. i niektórzy z lu- 
dowców. 


Kiedy tak p. Leo na parterze w Sali po- 
siedzeń Koła polskiego się rozgwarzył — na 
górze, w lzbiei po kuluarach rcŚnie zdener- 

wowanie. Wszyscy posłowie czakają na wie- 
ści „od Polaków“, Rusini rzucają półsłówka 


o ewent. obstrukcyj, niektórzy z nich osten- 


m A OO a a a 


Śliwiński. P. Koziowski zabierał głos 
kilkakrotnie, protestujs: przeciw dyktaturze 
prezydyum sprzecznej tradycyi i statutom 
polskiej reprezentacyi i żądając od Dra Laa 
nie ogólaikowych i dwuznacznych wyjaśnień 
lecz stanowczej odpowiadzi na poszczególne, 
ważne w danej kwosty. pytanie. P. Haller 
w pełaem temperamentu przemówieniu zwró 
cił uwagę na niebezpieczeństwa ze 
stanowiska narodowes: z Jakiemi połącyoae 
byłoby przedłużenie snu przejściowego — 
o którym w owych rytyrznych zasadach 
jest mowa — poza rok 1916. P. Skarbek 
postawił wniosek, aby Kuł> polskie ważądało 
stwierdzenia, iż lwows<d uniwersytet był i 
jest uczelnią polską, oraz, by ruski 
uniwersytet został tworzony poza 
miejscowością, która jest siedzibą 
uniwersytetu polskiego. Do głoso- 
wania nad tym wnioskism p. Skarbka obecna 
większość kołowa nie dopuściła, 

Inny wniosek hr. Skarbka, idący w tym 
kierunku, by tekst ces arskiego orędzia je- 


tacyjnie prezentują syreny fabryczne|Szcze przed opublikowaniem go został przed- 


gli piszczałki, które mają w danym razie łożony do ‘zaopiniowania pełnemu Kołu — 


zastosować, jako Środek walki o kulturalną | odrzucono. Za wnioskiem tym głosowali po- 


instytucyę. 


Pos. Budzynowski, słynuy z swych 
półdzikich wybryków w komisyi budżetowej 
wygłosił już był dwugodzinną mowę, w któ- 
rej domagał się skreślenia kredytów na na» 
uczycielskie seminarya galicyjskie. a która 
to mowa miała być forpocztą obstrukcyi. — 
O godzinie 4 tej zabrał głos poseł Dnie- 
strzański, mówić jon ma do chwili, gdy 
w sprawie uniwersyteckiej zapśdnie decyzya. 
Profesor lwowskiego uniwersytetu w gwal- 
towny sposób domaga się określenia pozycyi 
na akademię hutniczo-górniczą w Krakowig, 
oraz żąda usuniącia ze służby wiceprtzy- 
denta galicyjskiej Rady szkolnej RE 
p. Dembowskiego. 

Ze strony niemieckiej roziepają się b- 


wyraz i kontynuuje mowę w języku ruskim, 
czyta ustępy z jakichś broszur i książek, 
mówi powoli i cicho... 

Na „dole“, w sali posiedzeń Koła polskiego 
Dr Leo zakończył swe przemówienie zape- 
wnieniem, że pojawienie się cesarkiego pi- 
sma w sprawie uniwersyteckiej w najbliż- 
szych dniach jest wykluczonem i że publi- 
kacya tego pisma zależną będzie od normal- 
nego funkcyonowania galicyjskiego Sejmu. 
Orędzie cesarskie jeszcze nie wygotowane, 
chodzj obecnie jedynie o ustalenie wytycz- 
nych zasad dla jego brzmienia. Rozpoczęła 
się dyskusya nad owemi zasadami, dysku- 
sya — wbrew przewidywaniom prezydyum 
Koła polskiego — bardzo gorąca i oży- 
wiona. 

Jako mowcy „contra“ wystąpili, prócz br. 
Skarbka, Głąbińskiego i innych po- 


słów wszechpolskich, pp.: Kozłowski i 
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krzyki — kończyć już! Precz z obatrukcyą! 

Nie dopuścimy do niej! Kończ pan bezsen- 

sowną gadaninę! Bi 
P. Daiestrzański ubiera twarz w vbrażcny 


słowie wszechpoelzcy w liczbie f-miu 
(brakowało radcy Dębskiego, który rano 
w Izbie zasłabł), dalej pp.: Serwatowski, 
Dobija, Kozłowski i Halban. 

Dopiero okołó godz. 7. wieczorem przy- 
szło do głosowania nad rezolucyą kołową. 
Przyjęto ją 37 głpsami przeciw 10. „Contra“ 
głosowali pp. Kozłowski, Serwatowski, Skar- 
bek, Głąbiński, Ptas, B:: zek, Zamorski, Gall, 
Autoni Lewicki i Dobija. y 
Ogólną uwagę zwrócił faki, że w liczby 
przeszło 60 posłów kołowych obecnych 
we Wiedniu i na wczarajszem posiedzeniu 
Izby w głosowaniu wzięło udział 
zaledwie 47. Zastanawiający ten fakt nie- 
mal masowej dezercyi ma tem głębsze 
znaczenie, iż od głoscwania nad rezolucyą 
usunęli się niektórzy posłowie, odgrywającą 
A RE np. pp. Halier, hr. Lasockii 
aty 

Nie dowodzi to chyla zbyt wielkiego ga- 
ufania ogółu posłów polskich do kierunku i 
rodzaju polityki, jaką prowadzi dr. Leo. 


z 
w r 


O godz. wpół do B-mej wiecz. pojawił się 
na sali plenarnych obrad izby dr. Leo i przy- 
stąpił do prezasa klubu ruskiego dr Kcścia 
Lewickiego. Rozległy sią na sali z ław nie- 
mieckich oklaski i okrzyki: brawo Leo! Ale 
nid zaraz zgodzili się Rusini na akceptowa- 
nie rezolucyi Koła Polskiego. Dr. Dniestrzań- 
ski mówił dalej — tymczasem posiowie „u- 
kraińscy* odbyli posiedzenie, które miało 
charakter dość burzliwy. Dopiero po konfe- 
rencyi Rusinów z hr. Stiirghkiem — prezy- 
dyum kiusku ruskiego a i klub cały jedno- 
głośnie przyjęli do wiadomości rezolucyę pol- 
skiej reprezentacyj. Na dany znak dr. Dnie- 
strzański ukończył niemal pięciogodzinną 
mowę obstrukcyjoą — kompromis między Po- 
lakami a Rusinami przyszedł do skutku. 
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Tajemnica ili (ONI. 


Ruth zbliżyła się powoli i spokojnie do 
drugiego powozu. Zrozumiałam teraz, O co 
chodziło detektywowi i pomyślałam, że ) jeżeli 
widok osoby, którą zobaczyła w pierwszym 
powozie nie wzruszył jej, to wkrótce zoba- 
czymy oznaki silnego wrażenie. 

Oczekiwanie moje nie zostało zawiedzio- 
ne. Zaledwie młoda dziewczyna uchyliła 
drzwiczki drugiego powozu, zadrżała, nogi 
się pod nią ugięły i upadła na chodnik. Zer 
wzła się jednak jakimś nadludzkim wysił 
kiem i rzuciła się w głąb powozu, którego 
drzwiczki w tej chwili zostały silnie zatrza- 
Śnięte. W tym momencie konie ruszyły. Po- 
wóz ustąpił miejsca ekwipażowi panny Spi- 
cer, który właŚnia nadjechał. 

— (o to jest? — wyrwało się z ust de- 
tektywa. Rozmaite uczucia brzmiały w tych 
słowach: gniew, radość i zdumienie. Nis cze- 
kałam dłużej, lecz podbiegłam do powozu, 
aby zobaczyć tę osobę, która tak w pierwszej 
chwili miss Oliver przeraziła, do której jednak 
zaraz w nasiępnym momencie uciekła. Wpa- 
diam jednak natychmiast na pannę Spicer 
i pannę Althorpe, którym p. Stone dopoma- 
gał wysiąść z powozu. Chciatam dać jakieś 
dłuższe wyjaśnienie i przeprosić, ale p. Gryce 
przyszedł mi z niezwykłym taktem na po- 
moc. Udało mu się uwagę*pań zwrócić na 
siebie, tak że obie nawet nie spostrzegły, w jak 
krytycznym momencie przybyły. 

Tymczasem pierwszy powóz na skinienie 
p. Gryce ruszył za tym, w którym siedziała 
miss Oliver i oba odjechały tak szybko, że 
nie mogłam zobaczyć, kto w nich jest. 

Szybko pożegnałam się z obu paniami 
iz PePe Stone, który wchodząc na schody 


A. K, GREEN. 
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z tych powozów. 
że młoda dziewczyna straciła na jego widok 


rozmawiał z panem QGryce. Potem pośpieszy- 
łam dużymi krokami w kierunku, w którym 
znikły powozy. Na rogu najbliższej ulicy stał 


Ale p. Gryce biegł jeszcze prędzej, niż ja. 
Nie troszcząc się wcale o mnie, niepomny na 
milczący układ, jaki zawarliśmy ze sobą, 
wskoczył do powozu, rzucił jakiś roakaz fur- 
manowi i ruszyli natychmiast. Udało mi się 
tylko spostrzedz niewielki kawałek szarej 
sukni miss Oliver. 

Z mocnem postanowieniem nie dania się 
wyprowadzić w pole wstrętnemu detekty- 
wowi, zwróciłam się na drugą ulicę, którą 
plerwszy z powozów jechał. Obecnie zbliżał 
się już do Avenue, ale zatrzymał się, bo 
wiele osób przechodziło przez ulicę. Pobie- 
głam tak prędka jak tylko mogłam i zdąży- 
łam spostrzedz, że w powozie, którego story 
nawpół były opuszczone, siedział Franklin van 
Burnanis. 

Co miałam myśleć? Czy, ża w drugim 
powozie znajdował się prawdopodobnie Ho- 
ward van Burnams | że pan Gryce wiedział 
już obecnie, z którym z braci wiąże Ruth 
Oliver straszliwa tajemnica ? 


ROZDZIAŁ XXXV. 


Jak się później dowiedziałam, w drugim 
powozie siedział rzeczywiście Howard. Fakt, 


panowanie nad sobą, skłonił p. Gryce do 
popędzenia za nimi z tą nadzieją, że gdy 
wskoczy do ich powozu, zastanie ich w ta- 
kiem rozdrażnieniu, tak obsypujących się 
wzajemnie wyrzutami, że łatwo mu będzie 
prawdę z nich wydobyć. Ku wielkiómu swe- 
mu zdumieniu, zobaczył Ruth Oliver spokoj- 
nie i milcząco siedzącą w jedaym kącie po- 
wozu, podczas, gdy Howard wcale niezbyt 
wzruszony i tylko trochę zaczerwieniony 
siedział obok niej. 

Spokojnym, zimnym głosem, w którym 
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Uniwersytet ruski. | Spori Zimowy 


A więc doia 1 października roku 1916 
otwartym zastanie samodzielny uniwersytet 
ruski lub tzw. uniwersyteckie studyum ru- 
skie w Jednem z miast galicyjskich. Koła 
polskia w Wiedniu 40 głosami przeciw 10 
zgodziło się na rozporządzenie cesarskie, 
które Rusinom zagwarantuje utworzenie 
wszechnicy z lązykiem ruskim wykładowym. 
Uchwała zapadła dnia 28- grudnia b. «r, 
po długich naradach, których wyniku ocze- 
kiwał niecierpliwie cały parlament i cała 
ludność Galicyi. 

Uchwała Koła polskiego (w redakcyi prof. 
Jaworskiegu) zawiera następujące punkty 
zasadnicze: 

Koło polskie zgodnie z uchwałą z dn. 
22 maja 1912 r, oświadcza się 


za zabowiedzianem założeniem samo- 
isłnego ruskiego uniwersytetu w  Galicyi 
najpóźniej do dnia 1 października 1916 r., 
jsżeli jednocześnie w tem samem rozpo- 
rządzeniu wszelkie dzisiaj istniejące spe- 
cyalne urządzenia i prawne przepisy na 
korzyść języka ruskiego na uniwersyte- 
cia lwowskim z dniem 1 października 
1916 r. w zupełności utracą moc. obowią: 
zujątą, a językiem lwowskiego uniwersy 
tetu, mającego dzisiaj charakter polski, od 
dnia 1 października 1916 r. pozostanie na 
zawsze jedynie i wyłącznie język polski. 

Ponadto: 

u) W okresie przejściowym 
profesorowie ruscy mianowani będą tylka 
do pełnienia służby. a przeto dzisiej- 
szy skład kolegiów przez te mia- 
nowania w niczem nie ulegnie 
zmianie, Nowo mianowani profesoro- 
wie ruscy powołani zatem bądą do obrad 
wydziałów z głosem doradczym wyłącznie |8 
w sprawach nominacyi i habilitacyi ruskich. 

b) W okresie przejściowym możs mi- 
nister w myśl istniejących przepisów od 
„przypadku do przypadku powołać do ży- 
cia komisyę profesorów ruskich dla wy- 
dawania opinii w sprawach powstać ma- 
jącego uniwersytetu ruskiego. 

c) Na wypadsk, gdyby do dnia I lipca! 
1916 r. ustawa o założeniu uniwersytetu 
ruskiego w drodze konstytucyjnej prze- 
„prowadzoną nie była. w tym razie z dnism 
l-go paźdzernika 1916 r. ma wejść w ży- 
cie prowizaryczne studyum uniwersyteckie 
z językiem ruskim, zorganizowane samo- 
dzie!zie, nie będące w związku ani prawnym 
ani faktycznym z lwowskim polskim uniwer- 
sytetam 

d) Wszelkie dotychczasowe 
urządzenia, oraz cały majątek 
uniwersytetu lwowskiego z wy- 
jątkiem specyalnych ruskich pozostają 
przy polskim uniwersytecie we 
Lwowie, również dotychczasowy wpływ 
na zarząd biblioteki uniwersyteckiej. 

Kwestya siedziby przyszłego uniwersyte - 
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ono 
NARTY | wiązania do tychże, SANKI 
różnych modeli. 
Przybory sportowe w największym wyborze. 
, KALOSZE oryginalne rosyjskie. 


Wałeczki, kit, gips do uszczelniania drzwi 
l okien polecają 
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sądzoną, jej oznaczenia bowiem zastrze: 
żonem być musi w drodze ugztawo- 


dawczej. — Siedziba prowizerycznego 
studyum będzie oznaczoną w drodze osgo- 
bnego rozporządzenia, mającego sią wy: 
dać w porozumieniu z reprezeniacyą obu 
narodów. 
Koło polskie pomne swej uchwały z d. 
22 maja, w myśl której zarówno w in: 
teresie państwa, jak i parlamentaryzmu 
oświadczyło, że wydanie rozporządzenia 
w sprawie uuiwerzytetu ruskiego wiano 
być w ten sposób dokonanem, aby wszsl- 
' kie nawet pozory wynagrodzenia ob: 
strukcyi były uchylone, trwa w swojem 
żądaniu, aby normalny tok czynności w 
Sejmie krajowym, tudzież w Radzie pań- 
stwa przed wydaniem rozporządzenia był 
zabezpieczony. 


Czy powyższa uchwała zaspakaja wszysb 
kie żądania polskie ? 

Odpowiedź brzmi stanowczo:nie. 

Po pierwsze bowiem: W orędziu ce 
sąrskiem nie badzie stwierdzonym charakter 
polski lwowskiego uniwersytetu. Odnaośnej 
rezolucyi pos. Skarbka, żądającej tej gwa- 
rancyi, nie poddał Dr Leo nawat pod gloso- 
wanie. Zabezpieczenie polskości wszechnicy 
lwowskiej nastąpić ma dopiero w 1916 
roku... 

Po drugie: W rozperządzeniu cesar- 
skiem nie bedzie zastrzezenia, że uniweray- 
tet ruski umieszczonym zostanie poza 
Lwowem. Oznaczenia miejsca uniwersytetu 
ruskiego nastąpi dopiero w akcie ustawo- 
dawczym, który ów uniwersytet powoła do 
życia. Odnośny projekt ustawodawczy wnie- 
sie rząd do pazlameatu w roku 1914. Koło 
polskie będzie wiąc musisło w roku nastę- 
pnym podjąć się nowej walki o miejsce dla 
ruskiej wszechnicy, ponieważ Rusini upierają 
się przy Lwowie. 

Po trzecie: Przypuśćmy, że parlament 
nie uchwali do roku 1916 ustawy o ruskim 
uniwersytecie, a nie uchwali już chosty z te- 
go powodu, że między Polakami i Rusinami 
nie dojdzie do skutkn zgoda co do jego sie- 
dziby. Co będzie wówczas? Według rezolucyi 
Koła — ma powstać wtedy z daiem 1 paź- 


tu ruskiego nie może być w niczem prze- |dziernika r. 1916 wyż sze studyum u- 
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tylko trochę niechęci przebijało, zapytał Ho- 
ward detektywa: ` 

— (o się stało. tej szalonej dziewczynie, 
ż8 wskoczyła do mego pownzu? Aniby mi 
się śniło towarzyszyć panu, gdybym był wie- 
dział, że pan mi taką niespodziankę przygo- 
towuje. 

— (zy pani słyszy, co ten pan mówi? 

Detektyw zwrócił się ku miss Oliver, 
która trzymała twarz ukrytą w dłoniach, w 
tej chwili jednak ręce opuściła i tak stru- 
chlałym wzrokiem na pana Gryce popatrzy- 
ła, że już nie mógł słów Howarda uważać 
za niewłaściwe. Ale w tej chwili twarz jej 
wyrażała inne jeszcza uczucia. 

Detektyw uspokoił się, że nie wszystko 
tak tu jest w porządku, jak mu się w pier- 
wszej chwili wydało. Twarz jej wyrażała nad- 
zwyczaj silne postanowienie i ogromny smu- 
tek. Datektywowi wydało się w tej chwili, 
że się namyśla, czy nie lepiej byłoby zwie- 
rzyć mu się ze wszystkiego. 

Nie on jeden był pod wrażeniem tego 
stanowozego i rozpaczliwego wzroku. Ho- 
ward van Burnams odezwał się głosem o 
wisie przyjaźniejszyim, niż poprzednio. 

— Widzę, że ta pani jest cierpiącą. Pro- 
szę ją o przebaczenie za moje poprzednie 
słowa. Nie chciałem osoby nieszczęśliwej o- 
brazić. 


P. Gryce nis wiele się z tych słów do- 
wiedział. Sposób zachowania się Howarda 
był spokojny i wyniosły. Nic nie wskazywa- 
ło, aby jakiś wewnętrzny niepokój powścią 
gał, lub też, by panował nad sobą, aby się 
ze swem przerażeniem nie zdradzić. Spojrze- 
nie panny Oliver nie było też ani gniewne, 
ani pełne pogardy, jak się tego p. Gryce spo- 
dziewał. Detektyw nie wiedział, co ma mó- 
wić; milczeł więc i zadowolnił się pilnem 
obserwowaniem młodej dziewczyny. 

Ruth Oliver wsunęła się głębiej w swój 
kąt i oczy przymknęła. Wtedy p. Gryce ode- 
zwał rię 

— Miss Oliver, przecież pani może mi 
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spokojnie powiedzieć, że pani tego pana zna, 
kiedy on i pani rozpoznać nie chce. 

Wyszaptała kilka słów, których on nie 
zrozumiał, Howard za to rzucił mu wściekłe 
spojrzenie i rzekł gniewnie: 

— Jeżeli pan sądzi, że ta pani mnie zna, 
albo co więcej, że ja ją znam, to pan popeł 
nia szaloną pomyłkę. Nie znam jej wcale; 
mówię to panu zupełaie stanowczo. I sądzę, 
że ani moja wolność, ani moja dobra opinia, 
nie zależy od tego, co ta pani uzną Za sto 
sowne powiedzieć o mnie. 

— Wolność i opinia pana załeżą tylko od 
iego niewinneści — edpowiedział p. Qryce 
krótko. 

Czuł dobrze, że nic się już nie dowie od 
tego chłodnego mężczyzny i od tej milczącej 
kobiety. 

Tymczasem powóz jechał szybko i zbli- 
żano się już do dyrekcyi policyi. Pan Gryce 
obawiał się, że Ruth Oliver będzie bardzo 
przerażoną, gdy zauważy dokąd jadą. Z tego 
powodu usiłował ' przyjsznemi słowy wy- 
wiedzieć się, jakich wrażeń doznaje. Nie u. 
dało mu się to jednak wcale. Usiłowała wi- 
docznie słów jego słuchać i treść ich rozu 
mieć, ale myśl jej e a czem innem była 
zajętą. 

— Ona jest w baFize smutnym stanie— 
szepnął Howard. 

Tak w bardzo smutnym stanie — po- 
«wtórzył p. Gryce Ale mężczyzna, który ją 
do tego doprowadził, znajdzie się wkrótce w 
daleko gorszych warunkach 

* Te słowa dodał po pauzie, gdy zauważył, 
że rysy i wyraz twarzy Ruth Oliver stają 
się coraz bardzie! zamknięte. 

Gdy powóz się zatrzymał, zbudziła się na- 
gle za swego zamyślenia. Powiodła oczyma 
dookoła. - 

'— Chciałabym pomówić s urzędnikiem 
policyi — rzekła nagle. 

"Pan Gryca odzysksł natychmiast pewność 
siebia; wyciągnął rękę, aby jej pomódz przy 
wysiadapiu i rzekł: 
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— Zaprowadzę panią do inspektora spraw 
kryminalnych. 

Młoda dziewczyna nie wahała się dłużej. 
Nie spojrzawszy nawet na Howarda van Bur- 
nams, wysiadła z powozu i poszła za idącym 
naprzód detektywem. 

Zaledwie przestąpiła próg budynku sądo- 
wego, zatrzymała się i jej zachowanie zmie: 

niło się odrazu. 

— Nie — powiedzizła — Muszę się naj- 
pierw namyśleć. Proszą mi dać czas do na- 
mysłu. Nie powinnam ani słowa powiedzieć, 
zanim go nie rozważę 

— Prawda nie potrzebuje być rozweżaną. 
Jeżeli pani chce tego mężczyznę oskarżyć, 
pani spojrzenie mówiło, że pani go chce o- 
skarżyć, to czas już na tel 

Popatrzyła na niego przenikliwie - 

— Pan nie jest wcale lekarzem — rzekła. 
Czy pan jest urzędnikiem połlicyi ? 

— Jestem detektywem. 

— Och! 

Przestraszyła się nagla i zawahała, zanim 
dalej zaczeła mówić: 

— Więc to była pułapka. Nic dziwnego, 
że w nią wpadłam. Ale ja nie jestem zbro- 
dniarką. Jeżeli pan tu może się rozporzą 
dzsć, to proszę, aby mi pan ułatwił chwilę 
rozmowy Z kimś ze swoich przełożonych, Z8- 
nim zostanę uwięzioną 

— Zaprowadzę panią do inspektora spraw 
kryminalnych — rzekł p. Gryce. — Czy pa- 
ni chce sama pójść do niego? Niechce pani, 
aby jei pan van Burnau's towarzyszył ? 

— Pan van Burnams? 

— Tak. Przecież pani chce go oskarżyć? 

— Nie chcę nikogo oskarżać. 

— A czegóż pani sobie życzy ? 

— Proszę mnie zaprowadz é do kogoś 
takiego, kto ma prawo zstrzymąć mię tu- 
taj, lub też wypuścić ua wolność. Jemu po- 
wiem o co mi chodzi. 

— Jak się pani podoba — rzekł p. Gry 
ce I zaprowadził ją do inspektora, 
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niwersyteckie ruskie przez odłącze- 
nie katedr ruskich « uniwersytetu lwow- 
skiego. Do utworzenia takiego studyum nie 
potrzeba ustawy, wystarczy rozporządzenie 
cesarskie. Alegdzie to studyum będzie 
umieszczone? Rusini upierzją sie we 
Lwowie, a większość Koła do tego się skła- 
nia. Otrzymamy więc prowizoryczne stu- 
dyum ruskie we Lwowie w r. 1916. 
Prowizoryum to przeciągnie się — jak awy- 
kle w Austryi — bardzo długo. Ostatecznie 
wiąc zagnieździ się we Lwowie uniwersytet 
ruski, bo uniwersytet a studyum uniwersy 
teckie, to dla nas wszystko jedno. Będzie 
niesłychanie trudno to studyum ze Lwowa 
usunąć. 

Po czwarte: Trafną uwagą zrobił pos. 
Buzek w dyskusyi sobotniej: Gdy w roku 
1916 wejdzie w życie automatycznie ruskie 
studyum uniwersyteckie we Lwowie, wejdą 
w życie przy tym uniwersytecie takża i ko- 
misye egsa minacyjne ruskie, a re- 
zultatem tego będzie, iż młodzież ruska, 
wstępując do służby państwowej, nie bę- 
dzie umiała po polsku, wskutek czego 
utrzymanie polskiego języka urzędowego 
stanie się niemożliwe. W konsekwencyi do- 
prowadziłoby to do rozdziału kraju na część 
polską i ruską.. 

Oto są niebezpieczeństwa sobotniej u- 
chwały Koła polskiego. 


Wiele hałasu o nic. 


Takie wrażenis odnosi się z dotychczaso- 
wej konferencyi ambasadorów, która zade- 
cydować miała o losach Europy. Sprawa 
sporu austryacko - serbskiego w śmiesznem 
położeniu postawiła dyplomacyę Austryi a jej 
marsowe giesty wprowadziły jej ludy w ka- 
tastrofę okonomiczną i zatrząsły spokojem 
Europy. Tak niedawno wierny sojusznik Au- 
stryi brzęczał ostrogami a obecnie odgrywa 
już rolę baranka wśród ludów bałkańskich, 
gdzie za pośrednictwem organu serbskiego 
„Samouprawa* buduje w pośpiechu fundament 
pod niemiecko-serbską przyjaźń ekonomiczno 
polityczną. 

Dla zadokumentowania tej przyjaźni po- 
wstał w Berlinie „Związek przyjaciół Bał- 
kanu“, którego twórcą jest syn Stojana Ko- 
vaczevića, przywódcy powstania hercegowiń- 
skiego przeciw Austryi w roku 1881. Stoja- 
novice wyemigrować miał do Rosyi a obe- 
cnie nad Sprewą w gronie „przyjaciół Au- 
stryi* przygotowuje dia niej niemiłą nie 
spodziankę. 

Cały aparat konsularny i handlowy stoi 
do dyspozycyi i o ile Austrya nie przedsię- 
weźmie energiczny samoobrony, ulegnie walce 
ekonomicznej z wiernym swym sojusznikiem. 
Jak wyzyskiwał ten sojusznik uległą mu 
przyjaciułkę, Świadczy artykuł w „Samo- 
uprawie“, który twierdzi, że Austrya preyj- 
mowała na swój rachunek eksport niemiecki 
przez Ratyzbonę, wskutek czego korzystały 
Niemcy s przyznanych Austryi ulg cłowych. 
Eksport niemiecki wynosił z tego powodu 
w roku 1911 nie jak twierdzi statystyka au- 
stryacka 21,346000 K, lecz 28 750 000 K. 

Pisze dalej „Samouprawa” w inspirowa- 
nym przez Niemców artykule: 

„Najlepszym dowodem, że między Niem. 
cami a Serbią rozwinęła Się już przyjaźń 
ekonomiczso-polityczna jest fakt, że Niemcy 
i Serbowie znając dokładnie swe życie go 
spodercze nawiązują coraz większą wzajemną 
wymianę swych towarów, co opiera się prze- 
cież na rosnącym wzajemnem zautaniu. — 
Niemcy nigdy dotychczas nie zawiodły Ser- 
bii w krótkim czasie stały się one najwię- 
kszym konsumentem dla produkcyi serb- 
skiej“. 

Eksport Serbii i Niemiec wynosił w roku 
1910: 21,915.000 marek, w r. 1911: 28,933,000 
marek, wynosi zatem 25 procent od ogólnego 
jej eksportu. Zaś doliczając towary serbskie, 
które dostają się do Niemiec przez Rumunię, 
Bułgaryę, Turcyę i Austro-Węgry wzrosłaby 
jego cyfra o 30—35 procent tak, ża przed- 
stawiałaby olbrzymią wartość 40—42 milio- 
nów marek. Konkłuduje „Samouprawa*, że 
stosunki ekonomicena mustą przyczynić się 
do największej harmonii pomiędzy obydwo- 
ma państwami, 

Ta nagle wszczęta akcya udowadnia szcze- 
rość prsyjaźai niemieckiej, która natychmiast 
wykorsystuje osłabienie swej sojuszniczki, 
udowadnia także trwałość trójprzymiersa i 
niefortunae w niem stanowisko Austryi. „Sa- 
mouprava* nie jest odosobniona w swem 
twierdzeniu, czynią się zewsząd przygoto- 
wania, by przy rozpoczęciu rokowań poko- 
jowych, któreby dały podstawę do nowej u 
gody cłowej z państwami bałkańskiemi, prze- 
strzegała przed Niemcami już dawno cała pra- 
sa czeska, a sekunduje jej „Neue Freie Pres- 
se“, żądając Jak najrychlejszego uzruntowa 
nia przyjacielskich ekonomiczno-politycznych 
stosunków z państwami bałkańskiemi, które 
poważnie są zagrożone przes współzawodni- 
ctwo Niemiec. Nie nad Wołgą łecz nad Spre- 
wą grozi niebezpieczeństwo Austryi i jej ży- 
ciu grspodarczemu, lecz króżkowzroczna po- 
lityka dyplomacyi austryackiej nie zwraca 
na to uwagi co, dzieje się z wielką szkodą 
mocarstwowego jej stanowiska. Berlia usta- 
wiecznie dąży do systematycznego osłabiania 
Ausuyi í podtrzymije ją do chwili, która 
wskaże mu, że skończyła się już misya, któ- 
rą podyktował jej żelazny Kanclerz. 

Czesi na'własną rękę rozpoczęli. jeszcze 
przed wojną szeroką akcyę handlową, a za 
podstawę do niej posłużyć mają założone 
przez nich piama ekonomiczno handlowe „No- 
vi czeski list* i „Bałkański Llyod*. Będą one 
informowały Czechów i narody bałkańskie o 
przemyśle i handlu czeskim, jak również o 
bałkańskich rynkach zbytu. 

Przez niefortunną i nieszczerą politykę, 
Austrya ponosi klęskę i wpada w coraz wię 
kszą zależność od Berlina, a błędy jej mszczą 
Bię na całem jej zyciu gosoodarczem, czego 
wymownym dowodem jest straszne obe- 
cne położenie ekonomiczne, wnoszą po 
mór jej przemysłu i handlu. Stosunki te mu- 
8zą zniechęcać społeczeństwo do państwa, 
które nie umie i nie chce bronić swych praw 
ze szkodą dla swych poddanych. 


Tylko ocdosebnienie Niemiec, o którem 
marzył król Edward, może poskromić ich bu- 
tę i daleko sięgającą zaborczość, a Europie 
zapawnić trwalszy pokój. 

Koło polskie, które z tradycyi stało fun- 
damentem państwowej polityki Austryi, czę- 
stokroć z wielką dla siebie szkodą, powinno 
krytyczniej wglądnąć w bieg wypadków i 
ostrzedz rząd przed niemądrą polityką, któ- 
rą bezkrytycznie popierając, wspieramy naj- 
cięższsgo naszego wroga, zaś państwo wcią- 
gamy do zguby. 

Powinniśmy w pierwszym rzędzie dbać o 
własne interesy, stwarzać warunki dla wła- 
snego życia gospodarczego i dążyć, by na 
całym obszarze Polski i we wszystkich jej 
warstwach społecznych zapaucwała jedna i 
wspólna oryentacya. Musimy wytworzyć sl- 
łę i solidarność, aby, gdy nadejdzie odpowie- 
dnia chwila, niə zastsła nae zaskoczonych 
wypadkami, jak to miało miejsco obecnie. 

Roman Woyczyński 


Niebezpieczny moment. 


Dziś delegaci tureczy na konferencyi po- 
kojowej w Londynie mają przedstawić nowe 
propozycye swego rządu, ponieważ ostatnie 
propozycye przez nich poczynione uznali de- 
legaci bałkańskich państw związkowych za 
nienadające się do przyjęcia. Nie jednak nie 
wskazuje na to, żeby te nowe propozycye 
odpowiedziały intencyom sojuszników bał- 
kańskich. W takim zaś rario, jak donoszą 
a Sofii, delegaci bałkańscy otrzymali pole 
cenie, aby rokowania przerwall i wypowiedziell 
na 4 dni zawieszenie broni. 

Być może, że nie przyjdzie do takiej emu- 
tnej ewentualłności, ale faktem jest, że losy 
pokoju lub wojny zaczynają się wahać. 
„Biuro Reutera“ dowiaduje się od tureckich 
delegatów, se chociaż nia powiedzieli osta- 
tniego słowu, to jednak muezą obstawać 
przy pozostawieniu Adryanopola w po- 
siadaniu Turcyi Nie znajdzie się bowiem w 
Turcyi rząd taki, któryby zrzekł się wilaje- 
tu adryanopolskiego, pcłożźonego tak blisko 
Konetantynopolła. Wysp na morzu E- 
gejskiem Turcya także zrzec się nie możs, 
bo należą one do Anatolii, tj. do Turcyvi a- 
zyatyckiej, a nie do Turcyi europejskiej. 

Upór Turcyi co do zatrzymania Adry a 
nopoia i odocńnego wilajetu uzasadnił peł- 
nomocnik turecki Reszyd-bkasza w roz- 
mowie ze współpracownikiem paryskiego 
„Matinu* w ten sposób: „Wilejetu adryano- 
polskiego nie możemy odstąpić Bułgarom, 
bo chcemy pozostać mocarstwem europej- 
skiem. Ludność tego wilajetu jest w dwóch 
trzecich częściach muzułmańską. Terytoryum 
z przeważającą ludnością muzułmańską nie 
może Bułgarya ansektować. Zaprojektowa- 
liśmy autonomię Macedonii w interesie mo- 
carstw, bo między sojusznikami bałkańskimi 
nie przyjdzie nigdy do zgody w sprawia po- 
działu Macedonii. Uważamy za rzecz właści- 
waszą, żeby Macedonią pozostała pod władzą 
zwierzchniczą Porty. W inrym wypadku w 
Macedonii nie byłoby nigdy pokoju, a Tur- 
cya, jako sąsiadka, musiałaby ponosić na 
stępstwa', 

Inay zaród niebezpieczeństw dls utrzy- 
mania, względnie pczywrócenia pokoju na 
Bałkanie, przedstawia bardzo dwuznaczne za- 
chowanie sią Rumurii, która dotąd trzymała 
Bię poprawnej rezarwy wobec zawichrzeń 
bałkańskich. „Temps“ sygnalizuje z Paters- 
burga i to, jak twierdzi, za strony absolu- 
tnie pewnej, że zatarg bułgarsko-ru- 
muński wszedł w stadyum znacz 
nego pogorszenia. Z Londynu zaś 
donoszą do tegoż dzułennika, że Turcya dla- 
tego właśnie okazuje się tak nieustępliwą 
na Kkonferencyi pokojowej, ponieważ ma na- 
dzieję wyzyskać dia siebie konflikt bułgar- 
sko-rumuński, 

W najbliższym związku z tą sprawą po- 
zostaje doniesienie „Berl. Tageblattu* z B u- 
karesztu, że Rosya poparła bardzo 
energicznie pretensye Rumunii co 
do rekompensat terytoryalnych 
kosztem Bułgaryi. Wogóle widocznemi 
sa w ostatnich czasach usiłowania Rosyi, 
skierowane do pozyskania sobia Rumunii, a 
p zynajmniej oderwania jej od ścisłego zwią- 
zku z Austro-Węgrami, względnie z trójprzy- 
mierzem. 


Rząd rumuński znajduje się chwilowo 
między młotem a kowadłem. Z jednej strony 
jest on, zdaje się, związany jakimś tajnym 
układem z Austro Węgrami, z drugiej — li- 
czyć się musi s Rosyą. Na razie miarodaj- 
nem dlań jest rozstrzygnięcie pytania, kto 
skuteczniej mu dopomoże do osiąznięcia ra- 
kompensaty od Bułgary:? Rekompensata, żą 
dana przez Rumunię przedstawia się dość 
poważnie, Rumunia bowiem domaga się, aby 
Bułigsrya odstąpiła jej nietylko twierdzę Si: 
listryę, ala także cały kawał kraju, do- 
tykającego Dobrudży, od Kawarny nad 
Morzem Czarnem przez Dobricz do Tu- 
trukonu nad Dunajem. Jestto trochę za 
wielkie wymaganie ze strony Rumunii za 
neutralność, do której zresztą była zmuszo- 
na, ponieważ państwa bałkańskie nie wcią: 
gnęły jej do swego związku. 

Jakikolwiek weźmie obrót konflikt ru 
muńsko-bulgarski, ciekawam jest, czy hr. 
Berchtold pon'esie, lub nie, nową porażkę, 
tj. dopuści, aby wpływy rosy skie wzięły 
górę w Bukareszcie. Od tego bowiem zależy 
nietylko chwilowa ukaztałtowanie się stosun- 
ków na Baikanie, ale dalszy ciąg polityki 
bałkańskiej. Łatwo sob'e wyobrazić, jak da 
lece zostałyby wzmocnione atosunki Rosyi 
na połudoiowym wschodzie Europy, gdyby, 
mając już w swojem ręku Bułyaryę. Serbię, 
Czarnogórę i Grecyę, oBiągła decydujący 
wpływ na politykę Rumunii. Wtedy losy mo 
narch i Habsburgów mustałyby zostać na pra 
wdę rczstrzygnięte, ale nie nad Dunajem, 
lecz nad Wisłą. 

Zważywszy wszystkie preuytoczone spra 
wy i okoliczności, Śmiało można nazwać 


chwilę obecną — momentem niebezpiecznym. 


GŁOS „NARODU z dnia 31 Grudnia 1912. 


B. Gabręnlska, Brzysztofowy, Braka. 
Wynajmuje I kprzednje pisrwazorzędnych fa- 
bryx lortopiany, plariva, harmonis I pronote 
sa gotówką lub na epluty naest twndzwstwo 
mJeGIGONUN mës KAlsOSKI. 


Procz z togara preszimi 
Mugzjcie tylig u okrześcijiai 


KALŃMNDARĄATA ABITRONOMIOANY. 
gniew roszomunie elg futro a godzinia 7 minot 41, 
asuód brzwypodx o godninia 3 minut 45 Wasze enis 
wirin 8 aunat (4 

BALĘWNSERGYA ROSELNWY  Jnira we wtorek 
św. Sylwestra, pojntrze w środę Nowy Rok, 


Wschód 


(Keaków 30 grudnia. 


Polacy w najwyższej Radzie zdrowia. Mini- 
ster spraw wewnętrznych samianował zwyczaj. 
nymi członkami najwyższej Rady zdrowia na 
okres 1913 do 1915 r. między innymi Dra Ka- 
zimierza Kostaneskiago i Dra Józefa Łazarakia- 
go, profssorów uniwersytetu Jsgiellońskiego, 
Dra Henryka Halbana, Dra Pawła Knocerę, Dra 
Włodzimierza Łukasisyjjcza, , profesorów waze- 
chnicy lwowskiej i Dra, Józefa Starzewskiego, 
dyrektora szpitala we Lwowia. 

W noc Sylwestrową polecił Zarząd Główny 
zorganizować Zarządowi Związku T.S. L. skład- 
kę publiczną na colo Towarzystwa, W tym calu 
cbchedxić będą w tą noc delegaci T. S. L. 
wszystkie restuuracye i kawiarnie, by dać spo- 
robność ludziom zabawisjącym się w nich, gło- 
żenia datku noworocżnago na cele TSL, 

Przy rozsyłaniu powinszowań noworocznych 
należy pamiętać o pocztówkach Towarzystwa 
S:koły Ludowej, których naieży się domagać 
w każdym sklepie. T3L. wydało następujące 
serye pięknych Kart pocztowych: J) Dawne wa- 
rownie polskie, rys. Maryana Trzebińskiego. 2) 
Wizerukki orła polskiego, rys. Sranisława Ra- 
dzikowskiego. 3) Pochód królewski — według 
Wacława Szymsnowskiego oraz wiele innych. 
Pocztówki nabywać można także bezpośrednio 
w biurze Zerządn Głównego TSL, Kraków, Fio- 
ryańska 15. 

Slub. W sobotę przed połndniam w tatej- 
szym kościele O0. Kapucynów odbył się ślub 
Dra Jana Kantego Steczkowskiego, dyrektora 
fLi Zskładu kredytowego dia hendla i prze- 
mysłu we Lwowie, przyszłego dyrektora Banku 
kraj. z p. Iceną Pożakowską. Źwiązek małżeń- 
ski pobłogosławił X. dziekan Ślaski, krewny 
pena młodego. 

Pog zeb śp. Zofii z Geblów Federowiczowej 
odbył się dzisiaj © goćz 12 w poładnie. Po od 
prawieniu nabożeństwa Żałobnego w kaplicy 
Matki Boskiej, w kościele OO. Karmelitów na 
Piasku, ruszył kondakż żałośny na cmentarz 
rakowicki, Za trumną postępował pos. Federo- 
wicz z córką, oraz dalsza rodzina, W orszakn 
pogrzebowym zanważyliśmy między innymi pre- 
zesa Koła pol. Dr Lev, wicsprezydenta miasta 
Dr Szarskiego, poen R m. Podgórza p. Ma- 
ryewakiego, grono rairiów m!ejnkich, Stow. nie- 
miast katolickich z wicaprez. Tarska, uczosgtni- 
ków powstania z r. 1863 oraz liczrą publi- 
czność,. Kondukt prowadził X. proboszcz Bło- 
narowicz. 

Gwiazdka w szpitału św. Łazarza na oddz. 
umysłowo-chorych. Daia 29 bra. odbyła się w 
szpitalu św. Łazarza na oddz. umysłowo-cho 
rych niezwykła uroczystość, Wśród Świątecznie 
przystrojonej kwiatami klatki Huchodowej i we- 
st bulu, przy rzęiście oświetlonem i uroczo u- 
branem drzewku odśpiewali chorzy kolądy przy 
dźwiękach muzyki wojskowej 20 pp. Po kiiku 
deklamacyach przeplatanych odpowiedniemi pro- 
dakcyami orkiestrę odegrali amatorzy z pra- 
wdziwą werwą i zrozumieniem jednoakt, kro- 
tochwiię L., Przybylskiego pod tytułem „Krew 
nia woda“, dwaj chorzy p. J. Sterne i Adam 
Jakosz zyskali powszechny aplauz licznie zgro:- 
madzonych gości. 

Punktem kulminacyjnym uroczystości było 
przemówienie p Stanisława O., który Imieniem 
chorych zwrócił sią do Dyrekcpi szpitala do 
prym. prof. Żuławskiego oraz Dr Schzrfa z go. 
rąsem podziękowaniem zz wszystkie przez nich 
poniesione trudy, starania i kosuty w urządze- 
mia uałej tej uroczystości, końexąc plękne swe 
przemówienie starogolakiem „Bóg zapłać”: 

Poczem odbyła się zabawa taneczna, którą 
rozpoczął prof, Żuławski z p. mecenadową F 
Pośród licznie zgromadzonymi gośómi zauwa- 
żyć zdołaliśmy dyr. De Krsyszkowskiego, prof 
Dr Rutkowskiego w towarzystwie Drów Kąckie- 
go i P sarskiego, parią posłową Dr Markową, 
penig Źeleńską, żona dyrektora konserwator. 
WP. Maryę Epstein, X. Masnego, rządcą Piero- 
żyńskiego i wielu innych. 
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Bardzo to pięknie, żo dyrekcya zakładu dba 
o rozweselenia nieszczęśliwych chorych — ale 
może raczej należałoby pilniejszą uwagą zwró 
oé na stosunkł _hygimiesna panojące na od 
dziale dla obłąkanych, i dztyć co prędzej do 
zamknięcia i zburzenia tego zakładu, który jast 
dziś zabytkiem średniowiecznego  barbarzyń 
stwa. 

Tow. „Czarnej śmierci“ w Krakowie. Do 
pewnej slaruxzki, zamieszkałej przy ul. Ambro- 
Żago Qrahowskiego nadszadł list z pieczątką 
towarzystwa jakiejć  „cxarnej śmierci*, doma- 
pający sią okupu 30 K. W rasie gdyby adre 
satka żądaniu tema odmówiła — zagrożono jej 
nxjprawdziwszą Śmiercią. List był wystylizo 
wany mniej wię:ej w sposób następująsy: 
„Tow. „Czarnej śmierci* żąda od Pani natych- 
miaat okupu Życia za 30 K, Jeżeli Pani nie 
zaplaci, zginie Pani od kuli nawet na ulicy z 
rąk naszego członka. A w'e% zaraz proszę wsa 
dzió(!) pod słomiankę 30 K, a tam przejdsie 
po nia nasz pos!anies, Towarzystwo „Czarnej 
śmierci”. 

Staruszka, mimo strachu, jakim ją groźba 
napełniła, 30 korn rzecz prosta — pod 
ałomiankę nie włołyła, Realnym zaś skutkiem 
groźby było zamyk»n'e roleszkania na klacz, 
za-uwkę i kłódkę. Prócz tego staruszka, boją” 
się spełnian:a groźby, przestała wychodzić na 
przesbaidzkę, 


aaa 
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Ten sposób zachowania się staruszki rozzu- 
chwalił jeszcze więcej bandytę. Za jakiś czas 
nadszedł bowiem jeszcza jeden list, w którym 
anter jeszoza mocniej grozi i pisza w sposób 
następnjący: 

„Proszę nie być przemądrą i nie kpić z na- 
szego towarzystwa, bo to nie są żarty. Od a- 
ciskanych i biednych rie bierzemy okupu, ale 
od bogatych biersemy. Jeśli Pani do dziś wie- 
czór pieniędxy nie prześle, otrzyma pani kilka 
(nawet) kalek w głowę”, 

Do lista dsłączoną była kala zwykłego sze- 
ściostrzełowego rewolwera. 

Policya zawiadomiona o tzarnej Śmierci, 
śledzi za nią i jak przypuszczać należy, ornrna 
śmłarć dostania się w jej rące. 

Wieczór | noc sylwestrowa w teatrze „Nowości” 
zapowiada siłę bardzo interesująco. W nadzwyczajnym 
kabarecie z zupełnie nowym programem przyjęły 
współudział bez wyjątku wszystkie najlepsze siły ka- 
baretowe. Dyrekcya nia szczędziła kosztów, by stwo- 
rzyć prawdziwy turniej kabaretowy. Wystarczy wspo- 
mnieć, że wystąpią pp. Józefa Borowska, Wacław Ka- 
liciński, Kiwdul Talajner, Maryan Rentgen (najlepszy 
piosenkarz „Ula*) I ulubieniec krakowskiej publi. 
czności „incognito oraz dyr. Poleńaki. W pauzach 
panie i panowie dostaną dowcipne zagadki do roz- 
wiązania, za rozwiązanie których najdowcipniejsi o- 
trzymają nagrody. Nadto uzupełnią wieczór dwie pier- 
wszorzędne tancerki varietowe a zakończy specyalnie 
ua ten cel napisana ravuetia „Rok 7913“, w której 
pobliczność zobaczy wielu swoich znajomych z kra- 
kowskiego bruku. Autorem jej jest Krakowianin, kry- 
jący się pod pseudonimem. Początek wieczoru o 8-mej 
a nocy o 11. r ; u 

Zabawę Sylwestrową urządza Stowarzyszenie „Gwia- 
zda“ w dniu 31 grudnia J912 o godzinie 8 wieczór 
w Sali Klubu rękodzielniczo - mieszczańskiego w Kra- 
Kkowie ul. Św. Krzyża |. 7 parter 

Wieczornica Sylwestrowa w „Sokole“ krakowskim 
zapowiada się bardzo dobrze. 

Kemitet zabawowy dokłada wszelkich starań, aby 
zabawa wypadła jak najlepiej 1 pozostawiła miłe 
wspomnienia. Muzyka doborowa. 

Początek zabawy o godzinie 9 wieczorem. 

Słowarzyszenie kupoów i młodzieży handlowej w 
Krakowie przy ul. Wolskiej L. 14 urządza we wtorek 
dnia 31 grudnia br. Zabawę sylwestrową z tańcami. 
O północy przy zmianie roku, wiele miłych niespo- 
dzianek. 

Bilet pojedynczy dla członka 2 K, bilet pojedyn- 
czy dla nieszłonka 3 K, bilet familijny dia członka 6 
K, bilet familijny dla nieczłonka 8 K 

Muzyka salonowa. Bufet we własnym zarządzie. 

B:lety wstępu tylko za okazaniem zaproszenia 
przy wejściu na salę. 

Zaproszenia wydaje firma WP. Karola Jarosza, 
Rynek główny, Linia A—B. 

Za porzucenie dziecka aresztowała wczoraj policya 
Katarzynę Banaś z Balic, 

Za kradzież futra aresztowano wczoraj 19-letniego 
Wincentego Fabiana 

Nieudałe włamanie, Do mieszkania kupca Habera 
przy ul. Jasnej l. 10 włsmało się w sobotę wieczorem 
dwóch rzezimieszków i już rozpoczęło po mieszkaniu 
plądrować, gdy nagle wszedł właściciel mieszkania 
i złodziei spłoszył. Za jednym z uciekających rzncił 
się w pogeń p. Haber i przy pomocy przechodniów 
zdołał go przytrzymać. Jak się następnie okazało, 
przytrzymanym ztodziejem jest znany policyi młodzie- 
niec Roman Tebielski. Wspólnik jego nieznany. 


Pogada. Data 29 prudnia termowęte do 
azaół ań — 3'8 dfs + 1103 Cai. haromew powoli 
zaczął sig podnogió, 

Prig 30 grodnia 6 guńsjinie -mej rero 
stan beromen 7407 was, tezraormewu + 36 
Q. wiatr zachodni. > 

Stan pegody w Zakopanem. (Informacya 
Związzu tarystycz.). Dnia 30 grudnia Ciepłota 
nzjwyłsza + 330 Cala., najniższa — 130 C, 
Ciśnisnie powietrza 690. Kieranak wiatra za- 
chedni. Proguoza : ciepło, wiatrzno, możliwa o- 
pady. Sniega w Zakoponemm niema, w górach 
mało. 


Kronika zamiejscowa. 


Lw wski „Teatr premier“, własność teatral- 
nej Spółki Udziałowej we Lwowie, który w u- 
biegłych trzech miesiącach spałniał sumiennie 
zadanie zaznajamiania większych miast Galicyi 
z nowościami teatralnego repertuara, wystawi 
obecnie w tych samych miastach wyborną ko- 
medyę Tristana Barnerdta „Kaw arenka* w do- 
akonałym przekładzie polskim A. Sarneckiego. 
Jest to najweselsza komedya, jaka na scenach 
zagranicznych pojawiła sią w tym sezonie i peł- 
na sensacyj, niesrównanezo wprost hamora. — 
Teatr warszawski wystawił ją obecnie 60 razy 
z rzędu, niebaweim ma również wejść na repor- 
tuar teatra krakowskiego. 

Na scenie „Teatru premier“ w głównych 
rolach tej sztuki wystąpią: Łącka, Bończa, Mie- 
rosławska, Wysocki, Greczyński, Salima, Wy- 
branowski, Borowski, Kawecki. 

„Kawiarenka“ grana bydzie : 5 stycznia, nie- 
dziela, Tarnopol; 7-go wtorek, Kołomyja; 8-go 
ó oda, Stanisławów; 10-go piątek, Stryj; 11-go 
sobota, Borysław; 12-go niedziels, Drohobycz ; 
13-go poniedziałek, Sambor; 14 go wtorek, Sa: 

ok; 17-qo piątek, Jasło; 18 go sobota, Rse- 
szów; 19-«o niedziela, Tarnów; 22-go środa, 
Jarosław ; 24 czwartek, Przemyśl. 

Czwartej z rzędu artystycznej wyciacz e 
lwowskich artystów wróżyć należy tak wielkie 
i malułone powodzenie, Jakiem cieszyli się ĝo- 
tyehozss. 


Zapowiedź nowych awantur na uniwersy- 
tecie lwowskim. „Dilo“ w namerze onegdajszym 
impntuje polskiej młodsisż, akademiskiej, ` še 
ta gotuje po ówięrach nowy (?) pogrom akade- 
mików ukraińskich na uniwersytecie i że rze 
kemo odbywają się w tej sprawie bezustannie 
narady senatu, Alarmnuje więc i posłów parla- 
mentarnych i wład e o obronę i z góry gobie 
zamawia, ahy młodzież ukraińska nie bzła przy 
muszona jąć sią samoobrony i nie wyszia tak 
na niaj, jak zwyczajnie, że ona temu winna. 

Nowe pawilony zakaźne we Lwowie. Ze 
Lwowa donoszą, ża wczoraj odbvło się tam po- 
święcenie i otwarcie nowo zbudowanych w cl 
Piotra i Pawła pawilonów dlą chorób zaka- 
źnych kosztem półtora miliona koron. Przema- 
wiali: ks, arcyb. Bilczewski, ezłonek Wydziała 
krajowego Bernadzikowski i wiceprezydent mia- 
sia Ratowaki. 

Tarnów W sobotę 28, zebrało mię na za- 
proszenie burmistrza Dra Tertila liszne grono 
inteligencyi przedstawicieli Towarzystw i ea- 
chów miejscowych, oraz mieszczaństwa, celem 
omówienia obchodu 50 letniej rocznicy walki o 
niepodlagł ść Polski. 

Termin obchodu ustalono na dzień 29 sty- 
cznia, W program wejdzie uroczyste nabożeń 
atwo z kazaniem, pochód na cmantars na grób 
powstańców z r. 1863, gdzie poświęcony będzie 
nowy k'z ż, odczyty i rozdanie stosownych bro 
azur niesylko w miejscowych stowarzyszeniach, 


"= GH Gertrudy ! 


Nowy program. Od 25 grudnia b 
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lezz i w okolicznych wsiach, oraz wieczorek w 
Sokole. Urządzoną bądzie również składka na 
esi, na jaki ją Komitet główny obshodu we 
Lwowie przeznaczy, a więc na weteranów z r. 
1863, ewentualnie w części na Macierz Śląską 

Sprawę obchoda omówiono w głównych za- 
rysach, a szozegółowem wykonaniem programu 
zajmie się Komitet założony z 6 osób, mający 
prawo kooptacyl. 

Na wniosek Dra Mieczysława Gałeckiego 
uchwalono, by Komitet zajął się zbierani. m pa- 
miątek po bohateraca zm r. 63, która przesła- 
noby do zbiorów Maseum naroduwego w Kra- 
kowie, Wnioskodawca ofiarował zaraz na ten 
cel kartę wcjenną z Królestwa Polskiego i ko- 
kardę od czapki Langiewicza, które to pamią- 
tki cjciec Dra Gałeckiego od samego Dyktato:a 
otrzymał. 

Uchwślono również na wniosek p. Majew- 
skiego wydać broszurę, opisującą udział w po- 
wStaniu tych, którzy w grobie powatańszym na 
ementarau taruowakia spoczywają. 

Chociaż na licznem owem zebraniu widzieć 
można było tylko dwóch Połaków(?!) mojżaszo* 
wego wysnania, jakby na dowód, jak ich spra- 
wa polska obchodzi, jednakża mimo to, uchwa- 
lono odnieść się do gmiay wyznaniowej izraeli- 
ckiej, by żydzi wsięli ndsiał w obchodzie i od- 
prawili w bożni:ech nabożsństwo, bo, jak słu- 
szne p. Dr Gałecki psdniósł, mogą się i oni 
posz zycić, ke mieli z Tarnowa bohatera Pola- 
ka, wyznania mojżeseowego Rosnera, który ba- 
dąc of carem znstrzackim, zbiegł do powstania 
i w niem zglnął. 

Wiceburmistrzem m. Tarnowa wybrany zo- 
stał Dr Herman Miz. O wybór ten toczyła się 
od paru mieas'ęsy walka, która wnoajła wiele 
niepożądanego rozstroju w stosunki tarnow- 
skie, 

Katastrofa w laboratoryum wojskowem. — 
ZPrsemyśla denoszą: W piątek popoła- 
dniu w łaborat>ryam wojakowam na Lipownicy 
w Prsemyśla wydarzyła sią katastrofa, która 
pociągnęła xa sobą ciężkie okaleczenie pięciu 
robotników. Hasplodował mianowicie sarapnal. 
Wybush spowodował jeden z robotników przez 
nieostrożność. 

Dzięki temu, że pocisk nie był zamknięty, 
katastrofa nie przybrała większych rozmiarów. 
Runlonych Jest ogółem 5 osób, wyłącanie cy- 
wiinych robotników, zajętych w Jlaboratoryam. 
Ciężej ranni są: Todres Rimmej, ten, który 
zdaje się nieostrożźnośsią spowodował nieszczę - 
ście; fana w brnuch, porozzywane mięśnie, nie- 
naruszona jednak jama brsaszna; Jan Wiaz, 
ranny w piersi, poza tem, zdaje sią odłamek 
szrapnela przabił klatkę piersiową ; Józef Sroka, 
sgruchotans przedramię. ponadta okaleczania 
ręki. 

Lżej ranni s84: Jerzy Dwulat, urwany palec 
wskazujący jednej ręki, usskodzena dłoń druga, 
tak samo lżej ranny Jan Dwalat. Źyciu ran- 
nych, zdaje się nie zagraża niebezpiec'eństwo, 
mimo pocz»tkowych obaw i wprost alarmują- 
cych wieści, jakie krążgły po mieście. 

W chwili wybucha wszczął mię w laborato- 
ryum požar, został jednak dzięki przytomności 
oficyała Katza natychmiest ugaszony. W prze- 
ciwnym razie, wobee dużych zapasów amunieyi 
tam nazromadzonych, katastrofa byłaby przy- 
brała olbrzymie rozmiary. 

Mamo — to żyd”, Pisrę z War SEK : 
Żydzi z początku ARES bojkot, oda td; 
się nawet: „wi nam za to drogo zap!aczycia*, 
przekonali sią jednak już, łe to wcale nio prse- 
lewki. Polacy naprawdę, nawet ci najbiedniejsi, 
omijają sklepy żydowskie, wchodzi to w krew 
do tog: stopnia, ża sam byłem świadkiem, jak 
malec z pierwszego kursu szkoły Górskiego za- 
grodził matce swojej drogę, gdy chciała coś ka- 
pić w jakimś sklepie: „Mamo, to Żyd — za- 
wołał berbeć — a teras u żydów kupować nia 
wolno [“ 

Bez żydów. W tak wislkiem środowiska, jak 
Warszawa, w której zaledwie w siedmin cyrkułach 
poiicyjnysh ludność chrześcijańska ma przewagę 
liczebną nad ludnością żydowską, prawdziwą 
osobliwość stanowią dwa przedmieścia warsraw- 
skie, Na Brudnia, liczącem około 10.000 lu- 
dnościj, niema ani jedn go żyda, choć absolu- 
tnie żadnych Środków represgjnych względem 
nich nie stosewano. Na Nowem Brudnie xnaj- 
daje się przeszło 18000 mieszkańców: wśród 
tej ludności do niedawna zamieszkiwało prze- 
szło sto rodzin żydowskich, co stanowiło w po- 
równaniu do innych osad bardso niewielki od- 
setek. Od lat dwóch wszakże ludaość żydowska 
na Nowem Brudnie gwzłtownie się zmniejsza. 
Wpłynęło na to stosunkowo pewna zn:cożność 
i gospodarność tamtejszej ladności, wśród któ- 
rej nioma absolutnie proletaryata, a prosperuje 
tam mnóstwo handlów chrześcijańskich i towa- 
rzystwa współdzielose z wiasnemi sklcpami, 


Mianowania na poczcie. Ze Lwowa telefo 
nują: Ministerstwo handla zamianowato ofisya= 
łów pocztowych "Adama Puchałę, Wiacentego 
Kołka, Wacława Mat-jkę, Marcina Zycha, Ka« 
rola Fiala, Jana Witeszczaka w Krakowie ; Sta- 
nisłewa Maciągę, Franciszka Święcha w Rze- 
ssxowie; Kazimierza Biegana w Nowym Są*zu ; 
Onufrego Gadza w Krośnie starszymi cfieya- 
łami pocztowymi, oraz asystentów pocztowych 
Ernesta Fitrchtegorta, Knzimiersa Komorow- 
skiego, Stanisława Drebszaka, Michała Kuprow- 
skiego, Michała Kolankowskiego i Józefa Jo- 
lonka w Krakowie, Sebastyana Jarosza i Chai- 
ma Schlagera w Tarnowia, Tomasza Kooviow- 
skiego w Sanoku, Karola Hallamę w Źywcu, 
Mieczysława Sroczyńskiego w Jarosławiu, Sta- 
nisława Wodyńskiego w Jaśle, Waleryana Gru- 
dnickiegn w Rzeszowie oficyałami pocstowymi, 
a prezydent galicyjskiej dyrakcyi poczt i tele= 
grafów pozoutawił wszystkich nowo mianewa- 
nych w ich dotychczasowych miejscach słażbo- 


wych. s 


Dar chełmski%%WV dalszym ciągn złożono na 
ks. wkładk, Nr 91735 w galic. Kasie oszczę- 
dności we Lwowie: 

Pędzimąż Julixn, Kolbuszowa 1 K, Brzeski 
Włodzimierz, Lwów mag'str. 2 K, Shffer 
Franc. Józef, rzeźbiarz w Rudsika n. S. K 18 
41 h, Kotowsxi Teofil Lwów msgistr. K 950, 
Beylski Bernard, Zborów K 330, Kóko rolni- 
cze w Stojowicach, K 6, Gubowski Maciej 
K 1. 


——MM 


r. do 2 stycznia 1913. 


„Pathe Freres“ .w Paryżu. 


Nr. 298. 


Reperinar teatru miejskiego w Krakowie. 


Poniedziałek. „Dobrze skrojony frak“, krotochwila 
w 4 aktach Gabryela Drógely. Ceny zwyczajne. 


Teatr świetlny „Uciecha* Starowiślna 16. 


Poniedziałek. „„Nędznicy*, Część III. i IV. Nadto 
inne obrazy i humoreski. 

Wtorek. Program Sylwestrowy. 

Średa. Nowy Rok. Program Sylwestrowy, 

Czwartek. Program Sylwestrowy. 

Piątek. Nowy program. 

Sobota. Nowy program. 
| EA ZAWSZ E aan oicaiiiazazaiózzzA 

Wieczór Sylwestrowy. W snanej i chęśnie 
odwiedzanej „Kawiarni Teatralnej" p. 
Woźniaka odbędzie się „Wieczór Sylwestrowy” 
z urozmaiconym programem. Właścimel kawiarni 
dla Sz:nownych Pań u wejścia przygotowuje 
pikne i cenne Gpominki — sag p. prof. B. 
Kopystyński, który doskonałemi swemi arty- 
stycznemi programami dał joż tylekrotne do- 
wody — również przygotowuje niespodzianki 
muzyczne, jak pożegnanie Starego i powitanie 
Nowego Roku, co niezawodnie wpłynie na ão- 
bry humor i wesoły nastrój padczas wieczoru 
fiylwestrowego. — Początek o godz. 9 wieczór. 
Wstęp od osoby | K, 

Koncerty podwieczorkowe čo- 
dzienie o godz. 5 popol. 1889 


Jak nsm donogsą, przygotowała Dyrekcya 
Teztru „Apelio* niezwykły i dotycbczas niewi 
dziany program Sylwestrowy. Atrakcyą wieczo- 
ru będzie występ powszechnie lubianego i sxs- 
nowanezgo dyrektora He. mana Benkego. Szereg 
pierwszorzędnysa atrakcyj dotychczaąa niewidzia- 
nych będzie miłą niespodzianką dla PT. Pabli- 
czności. Saiwy Śmiechu wywoła humorystyczna 
tombola, oraz prolog niezzównsnego Ludwikow- 
skiego. U wejścia oczekuje płeć piękną, mila 
niespodzianka. Całość zaś zapowiada się nie: 
zwykle i daje rękojmię, iż pobliszność spędzi 
wieczór Sylwestrowy tak mile i przyjemnie, jak 
nigdzie i nigdy dotąd. 1888 


że sportu. 


Wycieczaę sankami z Zakopanego do Mor- 
skiego Oka 31 km w dn. 4 i 5 stycznia i ew. 
do Dotiny Kościeliskiej (8 km) w dn. 6 sty- 
cznia urządza sekcya wyciocskowa krakowskie- 
go „Ogniska nauczycielskiego". Program wy- 
cieczki: odjazd z Krakowa w Sobotę 4 sty- 
esnia o 905 rano, przyjazd do Zakopanego o 
3'40 popołudniu, zwiedzenie Zakopanego; w 
niedzielę o godz. 630 rano wyjazd sankami do 
Morskiego Oxa. powrót popałudnia, odjazd z 
Zokopanego o 520, przyjazd do Krakowa o g. 
11'15 w nicy. Koszty wycieczki do Morskiego 
Oka wynoszą 27 K, w to wlicza się: bilet ko- 


lejowy do Zakopanego i z powrotem, wieczerzę: 


(mięsną) w Zskopanera pierwssego dnia, nocleg 
w hotelu, śniadanie i podwieczorek w Zakopa- 
nem drugiego dnia, Banki do Morskiego Oka 
obiad (z 3 dań) przy Morskiene Ozn i wydatki 
administracyjne, Pragnący wziąć udział w wy 
cieczce jeazcza do Doliny Kościeliskiej w dniu 
6 stycznia dopłacają 9 K (wieczerza, nceoleg, 
Śniadanie, sanki do Kościeliskiej, cbizd i pod- 
wieczorek). Wycieczka połączona będzia xa 
spocóami zimowymi. W wyciesuce mogą brać 
udział także osoby poza sfar nauczycielskieb, 
Zgłoszenia przyjmuje Józef Robak, nauer., 
Kraków, plas Sxczenański 3, (ustne codsiennie 
od 4—6, telefon 1209). 


2 teatru. 
„Sobótki“ Sudermannna. 
Wystawienie „Sobótek* było po prostu 


załataniem luki w repertuarze. Wogóle 
Sudermann jest doskonałym rzemieślnikiem 
teatralnym, — ale raczej w „Honorze* — 


„Końcu Sodomy“ i „Gmieździe rodzinnem*, 
niźi w swoich późniejszych utworach. do 
których należą i „Sobótki“. — Cały wysiłok 
twórczy obrócony jest tam na efektowna i 
jaskrawe szczegóły, których fałszywy rea- 
lizm ma służyć za połe do popisów aktor- 
skich. Dlatego wybrała sobie p. Rychterowa 
ma debiut rolę Maryjki, obfitującą w sen- 
sacyjne momenty i efektowne scvny. Debiu- 
tantka ma temperament, pewną technikę i 
dużo pewności siebie; ale jest to dapiero 
materyał, o którym zadecyduje suinienna 
praca. 

Z innych wykonawców grali — jak za- 
wsze — starannie, inteligentnie i dobrze pp. 
Kosiński, Słubicka, Czaplińska i Jednowski. 

gast. 


Dzial ekcnarieszy. 


Otwarcie Wystawy i premiowanie prac w 
warstatach studenckich Ligi Pomocy przemy- 
słow j we Lwowie odpyło się w sobotę popo- 
łudniu w obecności delegata Rady azkoinej kr2- 
jowej, Redcy Namiestn:ctwa Zoila, Dyrektora 
gimnazyom I. Elasss Koknrudza, przedstawi: 
ciela lsby handlowej i przemysłowej — Sekre- 
tarza Dra Karola Trawińskiego, Csłonków Wy- 
działu Ligi Pomocy przemysłowej Tarenkcczego, 
Uimera, dyrektora Ossrawskiego, rodziców mło 
dzieży nuczęszczającej do warstatów atndenc- 
kich i prawie wszystkich uczniów, pracujących 
w warstatach. 

Po przemówieniu Dyrektora Ligi Pomocy 
przemysłowej, który wyjsónł xunaczenia eoro 
cznych gwiazdkowych Wystaw precs uosnióe, 
wykonanych w waratarash nastąpiło rozdani* 
premij ofiarowanych częścią przaz prezydenta 
Rady Bzkoinej krajowej Dra Dembowskiego, 
częścią æ fusdoszów Ligi Pomocy przemyało 
wej. 

Nagredy pilności otrzymali następujący u 
ozniowie : Dźnłyński Stefan, Bowidon Adam, 
Rezdół M ecs., Mielnowicz Michał, Winiarz Jul., 
Barczyk Wład., Dżutyński Jerzy, Raw ta Adotf, 
Mislew'oz Antoni, Górecki Tnd., Unger Jan, 
Garbień Józef, Kawik Józef, Rappaport Born. 
Wesołowski Tyt, Rataj-zak Hev, Bisiik Tad, 
Pomeranz Jak., Holauer Stanistaw. Lisowski 
Mar, Luft Rom., Haatiuk Jerzy i Pankiewicz 
Jan. 

Imieniem młodzieży podziękował uszeń Dżła- 


- Należy zadać we 


łyński Zarządowi Ligi P. p. za ten nowy dowód 
troskliwości o dobro i ə praktyczne wychowanie 
uczniów ezkół średnich. 

Wystawa mieści się w parterowej sali gma- 
chu Ligi Pomocy przemysłowej w pracowni sto- 
lurskiej. Jest na niej trzysta- kilkadziesiąt 
przedmiotów « zakresu  stolnrstwa, snycsr- 
stwa, artystycznego Ślusarstwa, elektrotechniki 
it. d. 

Są rzeszy ładna i praktyczne, wykonane 
starannie i patrząc, trudno doprawdy uwierzyć, 
Że te szafy, biurka, półki, lampy, narty, sanki 
itd. — to przedmioty wykonane przer gimna- 
zyalistów i reslistów, którzy równocześnie tłó- 
maczą Sofoklesa, czytają Cicerona i rozwią- 
zujągtrudne zagadnienia matematyszne i trygo- 
nomeśctyczne. 


CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków 27 grudnia br. 
Płacono za 100 kg. netto: Pszenica biała 1960 do 


2040 czerwona i żółta —'— do —'—, uszkodzona 
—'— do ——, węgierska —*— do —*—; żyto krajo: 
we 18:80 do 1970, uszkodzone —*— do —'—, węgier- 
skie 19-70 do 2250; jęczmień browarny —-- do —— 
na krupy 17%*— do 15:60, na paszę —— do —— 
owies do siewu (z opłatą akcyzową) —— do — — 


na paszęz10:60 do 2060; proso —'-- do — —; jagi 


—— do ——; (latarka 1860 do 19:60; kukurudza 
2030 21:10; groch 23: 0 do 35'—; fasola 24'— do 
48 —; soczewica 40 — do 46—; wyka —'— do —' — 

ano zwyczajne 9:40 do 10.80; koniczyna pastewna 
1160 do 14:80; słoma 5 60do 6—; rzepak zimowy 3250 
3350; kminek krajowy 70— do 74—, holenderski 


84:— do 90:—; koniczyna nasienna czerwona 160 — 
do 220. - biała —— do —-—; tymoika nasienna 
46-— do 50*—;  esparsetta —— do ——=; ziemniaki 
©t— do 8 ; jaja kopę 540 do 580, masłoza L kg. 


290 do 320; ser —70 do —'80, mleko zbierane za |. 
— 10 doz—'12, niezbierane —*22 do —%%6. 


a A 
Przygody konsula Prochaski. 

„Frankfarter Ztę”, miewająsa czasami bar- 
dzo dobre inforrozcye, leca czasami także lubu- 
iaca sią w Bensasyi, podaje opowiadanie nieja- 
kieg: inka, słyszane od kawzan konsulatu 
austro-węgierskiego w Prizarencie,a 
potwierdzające dawniejsze wersye o przebiegu 
przygód kornule Prochaski. Rząd austro- 
węę., ogłaszając znane swe nspakzjające wyja 
Śnienie w tej sprawie, zatuszował sprawę jedy- 
nie dlatsgo, poninważ w ręce Serbów dostaly 
się papiery mocno kompromitujące Wiedeń 
wobec Rzymu w odniesieniu do spraw albań- 
skich, ? 

Oyowiadanie owsgo Enku, nie pozbawione 
zresztą cech prawdopodobieństwa, brzmią w ten 
sposób: 

Po wkroczeniu wojsk marbskich do Pri- 
zrentu, uałyszano na niisy strzelaniną piecho 
ty. Konsul Prochaska oburzony zawołał: „Ta 
zdrada! Osi ażrzelają do bszbronnej ludności”. 
Konsul kazał mi otworzyć bramę i wpaśsió u 
ciokających mieszkańców do konsulato, Wyko- 
nałem jeg roskag i po chwiii gmach konsulatu 
srypełniony już był uciekajązymi, którzy opo- 
wiądali straszne rzeszy o okrucicńeiwach Sər- 
bów. Konsul Prochsnka spodziewał mię, ża toren 
konsulatu posostanie nietkniętym, jadaak tek 
się nia stało. W konaniacie, oprócz konsola 
znajdował wię jego sekretarz, my dwaj kawaai 
jeden włoski kupiec, jeden Niemiec s Raeszy 
i dwaj sjenci podróżujący suatcyaccy. Ponadto 
22 ranionysh i 18 redzin m miasta, kilka dam 
i snączra |iezba dzieci. 

Nagie przed konsulatem zjawił się oddział 
serbskich Żsiniersy, pod dowództwem oficera, 
który zażądał rozmowy z konsulem. 

Prochaska wyszedł ku bramie, a oficer za 
żądał, sby ma otworseno brawe konsalatu, 
gdyż chce w nim umieścić rannych awoich 
żołnierzy, a ponadto chse zbadać, czy w konsu- 
lzcie nie ukrywają nią xdrajez. Prochasra odpo 
wiedział uprzejmie, ale stanowczo, że lazaret 
jest przepełniony ruunymi. Oficer odparł na to: 
„Iak, tak; samo tałatajstwo aibańskie; my je 
wyrkncimy na ulicą“. Na to Prohaska oświad- 
czył: 

„Mój panie, zwracam panu uwagę, že tu jest 
teren neutralny, że jako konsulat, dom ten jest 
pod opieką potężnego państwa, która ja zasią- 
puję, że wreszcie nad tym domem powiewa 
flaga snetro-węgierska i flaga międzynarodowe 
go czerwonego Krsyża*. 

Serbeki oficer odpowiedział na to: „Na co 
prółna gadanie! Roxkaznję pana otworsyć bra- 
mę!” Na to Prosbaska nie odpowiedział an’ 
slowa, Serbski oficer natomiast wydai swoim 
żołnierzom rozkaz, aby przemocą weszli do kon- 
suları. 

Ozwały sią okrzyki: „Żivio!", poczem obəl 
żywo okrzyki przeciw Auatryl, poosem zdarto 
chorągiew austryacką i rzucono ją 
w błoto. Wywałeno bramą i łołnierxe serbsey 
wdarli sią do gmacha. Rodziny aibań- 
gk ie, które się tam znajdowały, so- 
staly beg litości wymordowana w 
sposób okrutny. Ranni ulegli temau- 
samemu losowi. — Nie ossosedrano nawet 
kobiet, na których żołdactwo dopuściło nią na 
przód gwałtu, 

Konsu: protestował uecczyście przeciw tvm 
gwałtom, ale S»rbowie go wyśniali. Pierwszy 
kawes zoEtał zastrzelony, ala on sam wbrew 
rozkazowi konsola zaczął strzelsć du wdwe-a ą 
cych mię do gmacha Serbów i jednego poł Żył 
trayem. Archiwnm splądrawnno, wszystkie akta 
spalono, kosztowności skradziono, cały gmach 
konsulatu od fondamentów do “soha sdamoła- 
wano. 

Kanzni, jego so”retarz i ja zostaliśmy od 
prowadzeni do obozu serbskieco, Pcochaeca za. 
kaxano pisać i nadawzó szyfrowane depesze 
Na wszciki» przedstawienia konsula, aby ma 
pozwolono porozumiewać sią z jego władzami, 
odpow!acano, łe porosumiewanie to przeprowa 
dzi serbaki zarsąd wojskowy. Wsboe tego Pro 
chaska postanowil pozbyć się niewoli i ostate- 
csn'e udało się nam oba ucies w góry. Ostor- 
naście dni spędwiliśmy w górach, xaopatrywani 
we wszystko przez przywiąwsnych do naa Al 
bzńssyków, nod=sas, gdy w mieście i okolicy 
Serbowie urządzali dalej szesia. 


Z Rady państwa. 
Ostatnie (sobotnie) w roku 1912 posie- 
dzenie I-by posłów przyniosło rządowi pro 


wizaryum hudżetowe. Przemawiali w 
sobotę minister Zaleski i prases Koła Dr 


wszystkich sklepach i trafikach 
p»pieru listowego, tutek i bibułek cygaretowych wyrobu jedynej fabryki w kraju: 


ie lkowie S. W. Niemojowskiego i Ski xelnii 


GŁOS NARODU z dnia 31 Grudnia 1912. 


Leo. Minister podniósł, że przesilenie go- 
spodarcze ma się ku końcowi. Wycofywanie 
wkładek z Kas oszczędności zmniejsza Bię 
znacznie, co więcej, liczne wkładki znajdują 
znów drogę do tych miejsc, skąd nie powin- 
ny były być wogóle ruszane, Kurs naszej 
renty, który spadł był poniżej 82, podniósł 
się w ciągu ostatnich dni kilku prawie na 
86. Targ dewizowy także widocznie tanieje. 
Stopy procentowe jeszcze są bardzo uciążli- 
we, ale można mieć niepłonną nadzieję, że i 
w tym kierunku nastąpi z początkiem przy- 
ezłago roku zmiana na lepsze, 


Znowu zerwanie rokowań, 


(Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 30 grudnia), 


Wiedeń. (Tel. pryw.) 4Ruscy posłowie 0- 
głaszają w dzisiejszych popołudniowych pi- 
smach deklaracyę, że nie godzą się na 
uchwały Koła polskiego w spra- 
wie uniwersytetu ruskiego, gdyż dla 


J|nich decydującą jest tylko formuła propo- 


nowana przed rząd, 

Na żadne dodatki uchwalone 
przes Koło polskie nie przystają i 
na wspólnej konferencyi z przedstawicielami 
Koła to zaznaczą, 

Tylko te redakcyjne dodatki, które słu- 
żą do stylistycznego "upiększenia rezolucji 
Koła mogą być akceptowane. 

Gdyby orędzie cesarskie miało to brzmie- 
nie, co rezolucya Koła polskiego, byłoby ono 
dla Rusinów nie do przyjęcia 

Oświadczenie podpisało 12 postów z wy- 
jątkiem Lewickiego i Wassilki, 


Rokowania pelsko-rnskie. 
Wiedeń. (Tel. wł.) W piątek odbędzie się 
konfarencya prezgydyów klubów Koła pol- 
skiego i Rusinów, celem ułożenia wspólnie 
tekstu orędzia cesarskiego w sprawie uniwer- 
sytetu. Hr. Skarbek oświadczył, że w konfe- 
rencyi tej weźmie udział. 


Rokowania o pokój, 
Ewentnalne zerwanie rokowań. 
Paryż. (T. B.) Specyalny korespondent 

„Matina“ donosi z Londynu: Odpowiedź, u- 
dzieloną przez Dra Danewa na propozycye 
Turków, Wómasczą tak, że Turcya zmusiłaby 
państwa bałkańskie do zerwania rokowań, 
gdyby drisiaj nie przedstawiła nadających 
się do dęskusyi propozycyj. Zerwanie ro- 
kowań nie oznaczałoby jednak je- 
szcze podjęcia kroków nieprzyja- 
cielskich. Postanowionoby wnioski, aby 
rządowi turackiemu dać możność pokonania 
oporu Gpinii publleznej i zgłoszsnia propo 
sycyj, odpowiadających warunkom państw 
bałrańskich. 

Wiedań. (Tel. wł.) Wobec nowych żądań 
tureckich państwa bałkańskie oświadczają 
stanowczo, że od ctrzymania Adryanopola 
nie udsląpią. 

Dalszą zaś zwłokę w merytorycznych roko- 
waniach uważać muszą za icn zerwania i wy 
pewiedzenis dalszej wojny. 

Zyczenia, aby mocarstwa podjęły inter 
wencyę, nie wypowiedziała oficyalnie żadna 
zo stron interesowanych. 

Wiadomość o pogorszeniu się stosunków 
bułgarsko-rumuńskica uważają koła miaro- 
dajne za przedwczeszą. W kazdym rasie łe- 
dnak faktem jest, ża Austro-Węgry i Rosya 
popierają żądania Rumunii. 


Nowe Iustrnkoye. 


Konstantynopol. (T. B) Po dłuższych kon 
ferencyach rada ministrów ustaliła nowe in- 
strukcy8, które wczoraj telegraficznie sako- 
munikowano pełnomocnikom tureckim w 
Londynie. Treść instrukcyi trsymają w 
Ścisłej tajemnicy, słychać jednak, że Porta 
ze wzglądu pa nieodzowność posiadania wi- 
lsjetu adryanopolskiego dla obrony Kon- 
stantynopola, w tym punkcie oświadcza, 
że ustąpić nie może, wypowiada natomiast 
gotowość udzielenia rekompensaty w obsza- 
rze na zachód od tego miasta. Co do wyan, 
to Porta nia dopuszcza dyskus7i o wyspach, 
które panują nad wejściem do Dardanel- 
ii. Co do innych, byłoby wyjście gotowe na 
podatawie systemu administracyi wyspy Sa- 
mos. Co do wysp, obsadzonych przez Wło- 
chy, to kwestya tu dotyczy tylko Włoch i 
Porty. W kwestyi Krety stoi Porta na sta- 
nowisku. że kwestya Xretańska, ponieważ w 
obecnej wojnie nie szło o t} wyspe, stanowić 
będzie przedmiot rokowań miądzy Portą a 
mocarstwami opiekuńczemi. 


Turcy nie edstąpią Adryanopola. 

Konstantynopol. (T.B) Półoficyaina nota 
powiada, e Porta w nowych instrukcyach 
mimo pojednawczego usposobienia i życze 
pia, by rokowania pomyślnie zakońs”yć, 0- 
Świadcza, że w żadnym razie nie zgodzi się 
na odstąpienie Adryanopola. 


Rzekoma intryga Austro-Węgte". 


Londyn (Tel. pryw.) Wśród delezatów 
państw bałkańskich panuje przekonanie, źe 
ostatnie warunki pokojowe postawione przez 
Turcyę zostały ułożona pod wpływem Austro 
Węeter, gdyż niə chcą one, aby pokój po- 
między państwami bałkańskiemi a Turcyą 
przyszedł do skutku obecnie. 


Pośrednictwo mocarstw. 


Londyn. (Tel pryw.) W tutejszych kołach 
dyplomatycznych twierdzą. iż w razie rož- 
bicia rokowań pokojowych same wielkie m» 
carstwa podejmą akcyę pośrednicząrą po- 
między Turcyą a peństwami bałkańsxziemi. 
Minister spraw szagraniczcych Grey zniósł 
się już w taj sprawie z wszystkimi rządam: 
wielkich państw. Gabinet berliński i peters- 
nurski odpowiedzixł na nutę Greya przy- 
*hylnie. 


OJOIGIÓJQ] 


pod nazwą: 


OE 


Echa z Bałkanu. 


Konflikt rumauńsko-bnłgarski. 
Paryż. (Tel. pryw.) „Temps* donosi, że 
pomiędzy Rumunią a Bołgaryą pogłębia się 
przepaść coraz to bardziej, gdyż Bułgarya 
ani słyszeć nie chce o jakichkolwiek od- 
szkodowaniach terytoryainych. 


Rumunia się zbrol. 

Londyn. (Tel. pryw.) „Daily Telegraph“ do- 
nosi z Bukaresztu o zbrojeniach się Ru- 
munii. Podobno wszystkie rózerwy zostały 
powołane pod broń. 


Obawy bułgarskie. 

Sofia. (T. B) Przedłożenie o wielkich 
kredytach wojskowych w Rumunii 
stanowi tu przedmiot ożywionych dyskusyj 
i daje powód do poważnych obaw. 


Zbliżenie rnmnńsko-rosyjskie. 


Wiedeń. (Tel. pryw.) Dzienniki tutejsze 
omawiają obszernie pewne jzbliżenie się Ru- 
munii do Rosy, wyrażając z tego powodu 
wielkie niegadowocienie. Wyraśżają one prze- 
konanie, że pomiędzy Rumunią a KRosyą 
przyszło zapewne do porozumienia, czego 
dowodem, że Rosya tak przychylnie odnosił 
się do żądzsń Rumunii w sprawie odszkodo- 
wania terytoryslnego w Bułgaryi i popiera 
Żądania Rumunii, która na tak przychylne 
i stanowcze poparcie Austro-Węgier liczyć 
nie mogła. 


Port Antivari dla nżytku Serbii. 


Rzym. (Tel. wł.) W kcłach rządomych o- 
biega wiadomość, że Austro-Węgry posiawią 
na konferencyi pokojowej wniosek, aby port 
Antivari uznano jako port neutralny i od- 
dano do użytku Serbii. Projekt ten uważa 
Serbia za nie do przyjęcia, a takża i ze stro- 
ny innych mocarstw spotkał się on z opo- 
rem. 


Gotowość Tnroyi do wojny. 
Konstantynopol. (Tel. pryw.) Turcya czyni 
przywctowania do podjęcia nowych kroków 
wojennych na linii Czataldźy. Minister 
wojny odjechał do swej głównej kwatery w 
Czataldży. 


Bohaterski Turok. 

Cetynia. (Tel. pryw.) Hassan-Riza-bej 
po raz wtóry nie przyjął parlamentarza 
czarnogórskiego i odmówił uznania 
zawieszenia broni. Wobec tego król 
czarnogórski na wszelkie ataki postanowił 
odpowiadać silnymi kontratakami. 


Listy zabitych. 
Sofia. (Tel pryw.) Z głównej kwatery buł- 
garskiej rozpoczęto wysyłać do kraju listy 
zabitych i zaginionych żołnierzy bułgarskich. 


27 kandydatów. 


Wiedeń. (Tal. pryw.) Ks. Achmed Fuad 
ogłasza, że jako pretendentów do tronu zgło- 
sło sią 27 kandydatów, w tem jeden katolik 
i jeden protestant, Ks. Fuad sądzi jednak, 
ża jedycie muzułmsnin da sobie radę. 


3 Telegrai dY. 


(Talegrzny „Głosu Naroda” s dnia 30 grudnia.) 


Zgon wybitnego Ukralnoa. 

Lwów. (TeL wł) Zmarł tu znany działacz 
Ukraiński dr. Damian Sawczak, b. poseł 
sejmowy i b. członek wydciału Kraj. 

Był oa emerytowanym radcą sądowym. 
W dzałalności partyi ukraińskiej zajmował 
naczelna stanowisko. W ostatnich czasach 
był wicemarszałkiem powiatu Borszssow- 
skiego, 


Smutny proces. 


Lwów. (Tel. wł.) Dzisiaj toczyła się przed 
trybunałem sprawa usznia IV. kl. szkoły 
realnej Fr. Stacha oskarżonego o to, że w 
czerwcu strzelił do prof. Szadena i zranił go 
w głowę, 

_ Stach na rozprawie oświadczył, że miał 
zamiar prof. Schadena pozbawić życia, a na- 
stępnie odebrać sobie życie, 

Wobec tego trybunał uchwalił przekazać 
sprawę sądowi przysięgłych. Stacha zatrzy- 
mano na wniosek prokuratoryi w więzieniu. 


Zdrowie cesarza. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Pogłoski, jakoby ce- 
sara zapadł na zdrowiu, okazują się zupełnie 
bezpodstawne. Z miarodajnych kół oficyalnie 
im zaprzeczono. 


Zatwiordzeuie wyboru Dra Weiss- 
kirchnera. 


Wiedeń. (Tel. pryw,) Wybór Dra Weiss- 
kirchnera pregyäentem miasta Wiednia 
uzyskał zatwierdzenie cesarskie. 


Giełda. 
Wiedeń. (Tel. wł). Wuvbac niepomyślnych 
wiadomości panowała dzistaj ma giełdzie 
wielxa rezerwa. 


Smterć dyplomaty niemieckiego. 


Stuttgart (T. B.) Sekretarz państwa Kin- 
derien Wachter zmarł dziś rano o 7 min. 50 
u swojej siostry bsronowsj Gammingen, 
u której bawił na Świętach. 

K nderien WAchter był od lat dwóch klə- 
rownikiam poliżyki niemieckiej. Wyszedł ze 
szkuły Bismarka i już za rządów „żelaznego 
kanclerza“ zdobył sobie ostrogi w służbia 
dyviomatyczaej Gdy przed 2 laty ze stano 
wiska posła bukareszteńsk:ego cesarz Wil- 
helm powwłsł go na sekretarza stanu dla 
soraw zagranicznych, nominacya ta wywo- 
tala Saogacyę, Kiaderlen bowiem nie należał 
do ulubiańsów cesarza. Przez dwa lata Kin- 
darlen Wś:nter kierował polityką Niemiac 
a:m dzielaie, ponieważ kanclerz Ba:hman- 
H liweg niezna sią na dyplomacyi. Kinderten 
oyl zdecydowanym zwolsnn'kiem trójprzy- 
m erza — w czase wojny tripolitańskiej m w- 
nf-stował Wło hom a w czasie bałkańskie- 
go przesilenia Austryi sympatyę swego rządu. 
Za śmiercią bar. Msrachalla, ambasadora 
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w Londynie i Kinderlena-Wächtera 
Niemcy dwóch najtęższych dyplomatów. 

Kinderlen Wächter bawił w chwili zgonu 
w Stuttgarcie, gdzie się spotkał g ministrem 
rumuńskim dla spraw zagr. p. Jonescu. 

Berlin. (Tel. pryw.) Sekretarz stanu przy- 
był, jak «wykle, na wilię do swej siostry do 
Stutfgardu. W piątek zastabł nagle i po dwu- 
dniowej chorobie zmarł na udar serca. 

O śmierci Kinderlen-wichtera natychmiast 
wysłano wiadomość do cesarza do Berlina. 


Suchemiinow w Berlinie. 

Berlin. (Tel. pryw.) Wczoraj przybył tu- 
taj z Lipska minister wojny Suchomli- 
now i złożył natychmiast wizytę ambasado- 
rowi rosyjskiemu. Dziś ma być przyjęty na 
audyencyi u cosarza w Poczdamie. W poli- 
tycznych kołach berlińskich zapewniają, że 
wizyta ta ma na celu podjęcie pośrednicze- 
nia między Austro-Węgrami a Rosyą. 


Katastrofa w kinetonie. 


Hamburg. (TeL pryw.) W kinetonie „E!- 
dorado“ zapaliły się filmy, wskutek krótkie- 
go spięcia elektryczności, Powstała panika, 3 
kobiety ciężko ranione, 25 lekko. 


Walka z bandytami. 


Częstochowa. (Tel. pryw.). W Kolonii ro- 
botniczej Aleksandra, oddalonej o 15 km. od 
Częstochowy, policya otoczyła dom wło- 
ścianina Kruka, gdzie ukrywali się bandy- 
ci: Blukacz, Pasek i Grabowski. W 
chwili, gdy policya usiłowała wedrzeć się do 
domu Kruka, padły strzały. Rozpeczęła się 
strzelanina, podczas której dom podpalono, 
Ostatecznie Grabowski został zabity, Kruk 
ciężko ranny, a dwóch bandytów uciekło, 

Policya przypuszcza, ża Grabowski i Kruk 
byli owymi bandytami, którzy bronili się i 
ostrzeliwali x wieży klasztoru jasnaegórskie- 
go i niespostrzeżeni uciekli stamtąd, 


Ukaranie publicysty. 
Warszawa. (Tel. pryw.) Adwokata L. Błu- 
menthala (Leona Bałmonta), skazanego na 
rok twierdzy za artyxuł: Co nie obraża ma- 
jestatu, wykreślono ztego powodu z listy a- 
dwokatów. 


tracą 


Odroczenie Dany. 


Petersburg. (Tal. pryw.) Wczoraj odro- 
czono posiedzenie Dumy specyalnym uka- 
zem, tak, ża w razie odroczenia może rząd 
zastosować art. 87 praw sesadniczych, celem 
wprowadzenia ustaw. 


Napaść pova na Po'aków. 


Petersburg. (Tal. pryw.) Zakończenie o- 
brad Dumy było dość znamienne. Oto w 0- 
statniej chwili zabrał głos poseł s gub. miń- 
skiejj pop Okołowicz, który nuapsdł na 
Polaków i katolików na Litwie, zarzucając 
Polakom, że pragną cała Litwą spolszczyć i 
na katolicyzm nawrócić. Mowca powaływał się 
ustawicznie na historyę, z którą jednak po- 
zostawał w wielkiej niezwgodzie. Chciał mu 
odpowiedzieć Haruszewicz, ala nia dopusx- 
czono go do głosu. 


Podziękowanie oarskie. 
Petersburg (Pet. Ag.) Członkowi rady pań - 
stwa Makarowowi, wyrażono podsiękę 
carską za jego działalność na stanowisku 
ministra spraw wewn, 


Nie będzie wojny z Chinami. 


Petersburg. (Tel. pryw.). Wiadomeści alar- 
mujące o sytuacył na Dalekim Wschodzie 
przyjmują tu obojętnie, gdyż nikt nie wie- 
rzy w możliwość wypowiedzenia wojny przez 
Chiny. 


Poincare i Ribot kandydnją. 


Paryż. (T. B) W kołach parlamentarnych 
słychać, że nasiępstwem wczorajszej rormo- 
wy Poincarógo i Ribota jest to, że obaj kan- 
dydaci podtrzymują swe kandydatury na pre- 
zydenta republiki, że jednakowoż każdy s nich 
zdecydowany ustąpić na rzecz drugiego, gdy 
przy pierwszym wyborze jeden choćby o je- 
den głos więcej, niż drugi, otruymał. 


Spisek w Hiszpani. 

Madryt. (Tel. pryw.) Wykryto tu spisek, 
malący na celu usunięcie dynastyi 
królewskiej i ogłoszonie Hiszpa- 
nii republiką, Hasłem do tego miał być 
strejk kolejowy, który miał wybuchnąć w 
styczniu. Wtedy miano dokonać zamordowa- 
nia rodziny królswskiej. Dokonano licznych 
aresztowań. 


Sunjatsen wzywa do walk! z Rosyą. 

Pekin. (Tel. pryw.) Sunjantsen wy- 
słał tak do chińskiego rządu, jak też do 
zgromadzenia narodowego i przywódców par- 
tyi orędzie z wezwaniem do zbrcjenia się i 
walki s Rosyą. 


Przytechełi do Erakow" 


HOTEL FRANCUSKI. Jam Kleniewski z rodziną 
z Kluczkowie (Król Po'skie), Edmundi Jankowski 
z Warszawy, Witoldow'e Iłakowiczowie z Łarisk (Lu- 
belskie), Józ=fa Hırowa z Warszawy, E żbieta Bəd- 
narska z Łomży (Rozya), Wanda Koszutska z War- 
szawy, Adolf Kon z Łodzi, Sewerynowie Lisicny z Po- 
biednika (Kieleckie), Aleksandrowie Łajzenowie z Po- 
zuania, Dr Francirzek Mejer r Warszawy, Janowie 
Wigurowie z Radomia, Julhanowie Law'erb:chowia 
z Jasta, Michałowie Lityńscy ze Lwowa, Augustowie 
Olszewscy z Warszawy, Zofia Ungerowa z Wiedni », 
Antoni Kamieński z Paryża, Karol Szaucer z Tarno- 
wa, Helena Popoff z Wa'szawy, Kazimierz Szymański 
z Poznania, Władysław Zieliński z Warszawy. 


Nadesłane. 


za artyku œ ta) runryca RedakoFa m 
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Zakład techniczno - dentystyczny 


MARYANA JAUGUSTYNA 


diogoietn. współoracownika Dra Wernikowsziego. 
Od 9—12 i od 2—5. 
Kraków, Podwale L. 3, I. piętro. 


5 procent od sprzedaży brutto przeznaczono na przytułek dla Weteranów 
z r. 1863 do dyspozycyi i pod kontrolą komitetu Jubileuszowego 


1863 — 1913 


Główny skład we Lwowie Pasa Mikolastha 


Do nabycia wszędzie. 


ENZEUEZ Na żądanie ceaniki franko. 


nia 31. TAr puai 


Kana dont [ z" | az ię KG Fu KORE 
pa AESIRGEChA H „Zmiana lokalu Neri ARENIS 
aran | > R KAWIARNIA BRACI 


wielki wybór gotowych 
4 pomników z piaskow- 
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
scu i na prowincyi. 
Telefon 1359. 


> TREMBESKIGH 
; E aa 1. 


(dom własny) Telefon 452 
3 4 Podejmuje się wykonywa- 
=Ma nia w szelkich robót w za- 
--— M kres ten wchodzących, a w 
iti szczególności R 1BO- 


niwika Franęzka oE 


Core + 3 « tak w miejscu jak 1 ra prowiacyi. P^- 
Sm. (dawniej „CASINO%) leca wielki wybór gotowych pomnik: w [ 
j z piaskowca marmuru i granitt, | 


dniem 31. grudnia przeniesiona do lokalu || zzezzamuzmam 


: w Rynku głównym I. I6 I. piętro : | Na święta 


arząd pasieki Ant. Kraiń. 

skiego w Jezierzanach cbok 
Czortkowa, wysyła w 5-kiłowych bla- 

szankach, wszystko opła:aie, 

prawdziwy miód fipcowy w cenie 7 k r. 5) hal, 
1569 10 4 |a wyborny miód lipcowy w cenie 8 koron. 
sasz | l Fon Wysyła również miody pitne wyszczególnia- 
5 zada PE >. ne na kilku wystawach, tak stołowy kaszta- 
lański, królewski i miody pitne owocowe jak 


M Gall. J: Kolendy na 4 głosy chór | Ochmański J, Pastorałki K. 240 C a e e SEP” 
3 > > 7 fis = ak, Ożyn „ w5- ilo- 

kmęski partyturaigłosy K.160/RaczyńskiB. Kolendy . . K. 1:50 rO AEn AA, wszystko e * 
Sierosławski J. Kolendy K. 2'40 | Nuty (nowy katalog opuścił prasę) |n2ch od 6 koron 40 hal. do 6 kor. 70 hal. 


Rychling W. Zbiór kolend K. 3— Jasełka — polesa Cenniki na żądanie franko. 


| "STY. Krzyżanowski Ła B ker. 
| 
| 
| 
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Zakład wodoleczniczy 


Dr GHRARGA 


W ZAKOPANEM 


otwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób 

Urządzenie zakładu i łazienek pierwszorzędn* 

Qeny przystępne. Od 10 Kor. dziannie wzwy* 
za pokój jednoosobowy z utrzymaniem. 


Miód patoka 


prawdziwy bez domieszek 6 kg. puszka K 
8-— franco, Doskonałe miody pitne, włas ne 
go wyrobu po 80 hal, I K.i 120 K. za lit 
wysyła Eugeniusz Biliński w Zbarażu 
Właście'el jedynej największej pasieki w Ga- 
licyi. 1527 12 6 


ZIREE O a 
zostaje; z? 


dom WPana Tomaszewskiego. Z 
1612 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Ameryki lub Ranady, aby udali się z pełnem zau- 
faniem tylka wprost do 
Biura pedróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 


które nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy. 


© id i i Więzi m w, 0, aw Na wi TĘ U eS 33 os, 


Pożyczki 


od 4 do 6 procent od 200 koron w zwc* 
z ręczycielami lub bez, w 4-ro koronowy 
ratach miesięcznych daje wypłacalnym os 
bom każdego stanu. Filip Feld, Bank i bt"... 
giełdowe, Budapeszt, VII, Rakoczi-ut. 71. 
Obanlenia gratis i franko. 1 8 


SEUREZ 


W Krakowie, ulica Kanonleza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. | 


Piękność twarzy 
cudną cerę, 


nik nięcie zmarszczek, piegów, plam, wą: A 
grów, pryszczów nieczystości skóry, osiągnąć 


można tylko EG 
prrez aparat „AMO l 
patentowany. Używanie tegoż nadaje Śwożąi | game 
różową cerę, gdyż wszelkie nieczystości kwir |Ę 


Rynek K s : K k 4 Rynek  |beczułka 5 kg. brutto znakomitej Ji iej 

g. brutto znakomitej litewski ej 
É W bryndzp deserowe) wysyła za zpl iczk + 
A-B S l Cgafnlia ra O A-B bryczny skład serów Braci Rolnickich, Kraków 
Wielopole 7|M. — Cenniki różnych serów na 


żądanie darmo i opłatnie. 3330 


4 AZ. 

RUE 2 VEA 

a RA TU y 67 
PSR 


EAIA Dere ; 
:: tylko przez krótki czas  :: 
Dywany ścienne, wyrabiane z najlepszej hygienicznej chenili przed- 
stawiające figury jeleni, saren, danieli, psów. bażantów 
1 sztukaK. 5—, 2 sztuki K. 9—. 


Dotychczas niebywałe! — 2 sztuki imitacyi Smyrny 85/170 cm. 
K, 8:—. Wielkie pokojowe dywany Smyrna 150/250 K. 950. 


"alicia Chrześcijańska tkalnia 
F. W. FIEDLER, HLINSKO — (CZECHY). 


CURIERNI 


skorowidz przemysłowo-tandlow] JERNIA 
Królestwa Galicyi Z. Majewski 


== Ligi Pomocy przemysłowej = -§ Kraków, ui. Karmelicka L. 13 


poleca: 
Torty -i strucle nsdziewane makien. 


II. wydanie 
opuścił prasę. — Do nabycia pa kor. 6-— egzemplarz 
oprawny, kor. 5— egzemplarz broszurowany. 


S| masą i konfiturą. Babkl i przekładańce 
È wyborns. Ozdoby marcypanowe. Mase 
migdałową: i mak tarty. 

W ostatnich dniach przedświątecznych wielki 


psujące oerę, usuwa się naciskiem atmosfe- AEP > rę , | bór gotowych, dob 
rycznym. kz z wszystkimi reklamowemi Zamówienia wprost do Biura Ligi Pomocy przemysłowej -M ATW p a kę że $a 5 
maściami, Tylko naturalne działanie aparatu Lwów, ul. Pańska L. 11. a ąz 8 punktualnie. 

D 


„AMO“ może być skuteczne. Nie psujcie ce- 
ny środkami chemicznemi, Oeny aparatu 
3 Kor. 60 hal. 

Jeżeli nie poskutkuje, zwrot pieniędzy na- 
tychmiast. : 

Tylko „Amo“ aparaty opatrzone są regu- 
latorem. 

Świadectwo: Z mnóstwa listów z podzię- 
kowaniem podajemy jeden jako najchara- 
kterystyczniejszy ! 

wWielmożny Panie! Zamówiłem aparat 
„AMO“ prawie przez żart jak się zamawia 
różne środki na piękność, ale przyznam się 
że nie wierzyłem w skutek, ot myślałem: 
Spróbuję! Spotkał mnie jednak przyjemny 
zawód Już po pierwszem masażu;po grunto- 
wym wymyoiu twarzy ciepłą wodą i mydłem, 
aż zadziwiłem się, tyle nieczystości wprost 
z brudu, aparat ten z twarzy wyciągnął. Po 
kilku dniach cera pomimo, że zawsze byłem 
blady, zaczynała 1óżowieć, wyrzuty zaczęły 
niknąć jeden jza drugim, wągry szczególnie 
na nosie znikały I co najdziwniejsze zmarszcz - 
ki pod oczami i na czole znikały. Nie wiem 
jak mam podziękować i t. d. < 

Proszę przysłać dla mych znajomych, a 
mianowicie —dla (następują zamówienia M.B 

Lwów, 12. stycznia 19l. 


„ZOLA“ 


formuje nos, nadaje kształt 


1442 4 4 


b 
za 1000 K. sprawicie sobie i swoim dzieciom uciechy, jeżeli sprowadzicie 


mój prawnie 
wun ŁUK CZARODZIEJSKI Towarzystwo 
którym wykonać można sztuki podziw wzbudzające. Na długie zimowe J 


wieczory zajmujące dla młodych i starszych. Tylko u mnie do nabycia, 


franko za nadesłaniem K. 075, — 3 sztuki K. 1.50, za zaliczką o 50 hal. 
wypłaca swym członkom począwszy od dnia 2 stycznia 1913 


więcej. Marki pocztowe wszystkich państw przyjmuje sie jako zapłatę. 
Czarodziejskiego łuku mie powinno braknąć pod żŻadnem drzewkiem © 

roku od udziałów wpłaconych przed dniem 1 października 
1912 roku 


Maks Ewald, Gelsenkirchen Sa SZ 2 
4 ża 1577 3 2 


Każdy zemawiający otrzyma bezpł. 3 praw. zastrz. humor. karty noworocz. m 
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1912 w kasie Towarzystwa 
w Krakowie i w Filii we Lwowie, za okazaniem książeczki 


Jasna głowa 


przywłaszcza sobie postępy 
które chemia spożywcza dla 
kobiet stwarza. 


Br. Ootkera proszek de pleczywa po 
12 h. zastępuje w zupełności droż- 
dże, robi babki torty i różne ciasta, 
wskutek czego ciasto staje się 
puichne, większe, smaczniejsze 1 
lekko strawne. 901 

Dr. Oetkera Puddingi po 12 h, z mle- 
kiem gotowane, dają lekkie i tanie 
leguminy dla dzieci i dorosłych. 

Dr. Ootkora aukier wanliowy po 12 h, 
służy do waniliowania czekolady, 
herbaty, puddingu, mieka, pod- 
lewki, kremu i zastępuje całko- 
wicie wanilię w strączkaah. Z8- 
wartość tej paczki odpowiada 2-3 
strączków dobrej wanilii, 

Dokładne recepty pouczające na każ- 

dym pakieciku. — Wszędzie i wa 


Księgarnia G. Gebethnera i Spółki w Krakowie 


| 


poleca najnowsze wydawnictwa: 


Bielska Konstancya. Seperatka. Powieść. . . . . . . . .Kor 460 
Chrzanowski Ignacy. Kazania sejmowe Piotra Skargi .. , 4— 
Carnlisch J. P. Swiat zwierząt. Zwierzęta ssące. Z {3 kolo- 
rowemi rycinami i 550 ilustracyami w tekscie . 
W ozdobnej oprawie . . . 


— Tom II. Ptaki, ryby, gady i t. d. - : ; a A : i =: 


zz AA Mel ja Gruszecki Artur. Królewiacy. Powieść współczesna. . udziałowej. kit taa at sdonac! 
z l i 

itd. Bezwarunkowa gwa- > Kraków, Ww grudniu 1912. Przedruk nle będzie płacony. 

rancya, lub zwrot pienię- 


dzy. Cena Kor. 3 40 hal. 
Do uregulowania na ka- 
żdą długość nosa 6 Kor. 
Wysyła za nadesłaniem 
lub za zaliczką, Podać dłu- 
gość nosa. Nie fantazya 
lecz rzeczywista prawda 
Ostatnie podziękowanie 
Miałam nos przypłaszczo- 
ny, szpecił całą twarz, a 
po użyciu aparatu „Zola“ 
nos przybrał piękną, ró- 
wią formę, że mnie zna- 
jomi nie poznawali. 
Dzięki gerd: czne Emilia 
P. Lwów. Szpocaoe włosy 
z twarzy, rąk it. p. u- 


Dr. OETKER, Baden-Wiedań. 


Inty Bai Starożytność 


7 si h = B p m 
PATA przedmioty (antyki) ze złota, srebra, emalii i porcelany m à d zi dło kościelne 
oraz starożytne meble, gobeliny, nadto obrazy szkoły holenderskiej | Nsiszlachetniejszy gatun. fa. K. Š — za KE. 

i włoskiej, kupuje po cenach najwyższych Królewskie . *. o.. K. 1.60 za kg. 


Firma: Klausner & Sohn Nadworni Dostawcy (Hofantiquare)| Oliwe rzepakową * "jaxa: * 


w Berlinie, Wilhelmstrasse 41. SEE G U j LLO NA 


Konopnicka Marya. Imagina. Z wizerunkiem autorki.. . 
WAoBrawIiGE="" NT EN ma e a ei e La W 0 

Kossak Wojciech. Wspomnienia. Z 92 ilustracyami w teks- 
cie oraz 8-miu barwnemi tablicami . . . . . . . 
W ozdobnej oprawie . . . - « « « « 2 4 2» 1 4 

Laskowski Kazimierz. Dziesięć sportów dia młodzieży z 93 


x 
to 
DD 

| 


ilustracyami w tekscie. . SGP c e RWE (5 
Ostrowska Bronisława. Aniołom dźwięku. Poezye.. . . . „ 
W-oprawie /.*.*.7.”. » n *'.. . . „. 460 
Potocki Antoni. Polska literatura współczesna. 2 tomy F 
Oprawne w półskórek . . . « « 1 r p 
Przybyszewski Stanisław. Wyzwolenie „Mocnego człowieka* 
Część II. Powieść. . . . 


n 
n 
n 
«= mo, "EGO 
" „ Maryawita. Powieść. . . . . . . . . . „ 460 
Jahołkowska-Koszutska Ludwika. Z oddali. Romans.. . . . , 360 
n 
n 
Rocznik Gebethnera i Wolffa. Kalendarz encyklopedyczno- |. 


suwa bezboleśnie, bezdra- praktyczny na rok 1913. . . z sd 00 Uprasza się o oferty z dokładnem opisem przedmiotów. Kores pondencyę pro- c PP 
żnienia skóry, z cebulka. W kartonowej oprawie 9.— wadzi się także po polsku „Wieczne światło" 
mi raz na zawsze pod ł P AE TT NA 5 po p . 1549 6 4 à 
gwarancyą lub zwrot pie- Sapite Foi Ais HE ia e dl O » 150 polecają 
niędzy najnowsza metoda „Anti-pilłose akespeara bz, zieła dramatyczne w omach z por- -= A 
ę > od elektrolizy. Cena 2 K. tretem autora. Cena tomu . . Kor. 2—, w oprawie 240 zródło łaniości l | Reim -| pD. Kraków. 


Powyższe przedmioty wysyła za nadesłaniem 
pieniędzy opłatnie, zaś za zaliczką 66 hal. 
drożej. Agencya : 

„Stella“ Lwów, ul. Staszica 10. Filia 


w Krakowie ul. św. Filipa I. 22. 


Na lepszym papierze . . . . Kor. 260, w oprawie „ . 
Sienkiewicz H. Pisma tom 37, 38. W pustyni i puszczy Ztomy „ 520 
(WYOBGAWICZWAWE eae a A daowydć 71-70, 
. « „ „ . . Kor. 650. W oprawie „ 


Najlepsze chrześcijańskie 


a 1 Kilo nowego, szarego, darte- 
irk a go pierza K. 2, — le szego 


Dob ane pierze JE a 


Wysyłki odwrotnie. 


Szkoła tańców 


Wydanie ozdobne 
yi białego K. 4, — lepszego K. 6, 


Wasilewski Zygmunt. Myśl przebudowy. Rozmowy z młodym * puszystego, Śnieżno-białego K., f 
A przyjacielem |. s soso poe noe am a ady 3'20 ; SAMI 8, — puszystego, szarego K. 6, : Karola Kowalskiego 
Pi RH ozdob Wypisy historyczne ilustrowane tom l. Historya starożytna „  9— ZĘ LI 7.18, — puszystego, białego a 
4 4 d WORTA IOE yte 4 | a a ada a ias ar ra ok ŻA K. 10, — pucho z z piersi Kor. fjw Krakowie, przy ul. św. Tomasza L. 29. 
Mossoczowa M. Młodość poety Karton . . . . . . « « . p 3— 137 KADRĘ (| Wpisy na łekcye i komplety przyjmuję 
en a A ) Sienkiewicz H. Swiatła i kwiaty W oprawie . . . . . . „ 480 GOTOWA POSCIEL $ ERY czasu; uczę E AGE W 
4 AEDE. SARZE : TNZ S r] s . 4 ategoryi pracy i nauki, tworząc jedna 
LS, jc! SE c 1503 z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinn, jedna pie- zamknięte koła tak pod wzylędem inteli- 
li TANSY H | SARE 180x120 cm. duża wraz z dwoma poduszkami, za og? duża, gencyi, jak i doboru towarzyskiego. 
rę SĘ AGY m HE 2 O ÓP— ŻE ostatecznie napełniona, nowem, szarem, trwałem pierzem K, 16, — półpuchem Udzielam lekcye także w pensyonatach 
A (o) (o) (O10) (o) OOO K. 20, — puchem K. 24, — pojedyncze pierzyny K. 12, 15 i 16, — pojedyncze stowarzyszeniach i domech prywatnych, — 
J. ololoioiolo 0000 00 ©0 OQOOOODOOGO poduszki K. 3, 3:50 i 4, — pierzyny 180x140 cm. duże, K. 15, 18 20, — podu- Ceny umiarkowane i sumienna nauka są. 
- A szki 90x70 em. duże, K. 4:50, 5 550, — Piernaty 180x116 cm. duze K. 13, 15 znane P. T. Publiczności. 
Rok założenia 1888. Rok założenia 1888. i 18, — łóżka dziecinne, kapy na łóżka, sukna, pokrycia flanelowe, pokrycia Dziękując za dotychczasowe uznanie pro- 


do każdego pokoju jest mój imit. smyrneń- 
ski dywan ścienny, Nr 2097 w Ia. jakości 
po obu stronach cały jednasowy, w różnych 
desenlach jak stado saren, łabądź, karzeł, 
lew, pies do polowania, dwie papugi, lis, 
tygrys, soz Ce, Barna, jeleń, wykonany w 
pięknych k Torac, 100 em. szeroki, 200 cm. 
długi, za sztukę tylko K. 560, Nr. 2098. 
Ten sam jak: sarna, jeleń, lew, pies ca 90 
cm, szeroki i 130 om. długi, tylko K. 480 
Najbogarszy wybór w garniturach na stół 
i na łóżka, kołdry flanelowe, pikowane itd 
w mym głównym katalogu. Żadne rezyko. 
Zamiana dozwolona lnb pizniądze z powro- 
tem. — Wysyłka za zaliczką, lub uprzednią 
zapłata o. i k, nadworny dostawca 


HANNS KONRAD sr: Ne Nr.202 
(Czechy). Katalog główny z 4000 rycin na 
żądanie każeewu darmo i franko. u23 


pikowane, materace, i t. d. najtaniej, przesyłane za pobraniem opakowanie 
gratis, od 10 K. franko. 


E 
Józef Blachut w Deschenitz Nr. 45. 
: (Böhmerwald). Nieodpowiednie przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam 
Źądajcie obszernych, ilnstrowanych cenmków gratis i franko. 


- Jubiler B. ARMATOWICZ 


Kraków, Rynek L, 18. 


szę nadal o łaskawa pamięć. 
Z głębokim szacunkiem 


1396 3 3 KE. Kowalski. 


PIERWSZY ZAKŁAD RESTAUROWANIA 
= Zabytków starożytnych 
Pracownia robót kościelnych 


© i haftów artystycznych © 
PrącowBia | skłąd wyreków złotych i arebenych, najgustowniejszych, Jana Szymskiego 


Emilii Pydynkowskiej $ 
rę" > = r "une faias, tudsież naprawa biżuteryi, samienna | Kraków, Grzegórzki L. 31. 


II 


000000 
O00000 0000000 


Powozy, Karety, Wózki resorowe, 
Sanie nowe I używane 
po niskich cenach do sprzedźnia 
w pracowni powozów 


OQOGOOOOOGO 


OO 


w Krakowie, Mały Rynek 4. 154910 
uredro po cenach fabrycznych na składzie. (vis a vis Colegium Medicim). 


0000000000200060000060000060060 — zw Ea 
ESSES Polecamy oryginalne petersburskie KALOSZE i śniegowce po niebywale niskich cenach ==>, Spółka komandytowa === 
Kalosze męskie wyc. wszystkie fasony para K. 6660 gp | f 3 w Krakowie Rynek główny 14 


Kalosze „, Słypery amerykański fason „ K. 690 LL Telefon 2347. Telefon 2347. 
ran e Zastępca L. Steigler. — Największy wybór 


Kalosze damskie wyc. wszystkie fasony „ K. 470 $ S$: 
| zo | ZD Kalosze „ na francuskie obcasy «14,16, ug obuwia męskiego damskiego i dz!eciecego. 


Nakładem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu". Wydawca i odpowiedzialny redaktor lan Matyasik. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Tomasza L. 35. pod zarządem J. R. Dobrzańskiego, 


